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Hitler proponuje 
Czechosłowacji pakt o nieagresji

Praga P A I .  „Praski List" donosi, 
że kanclerz Hitler po naradzie z czo= 
lewymi Osobistościami politycznyn i 
Niemiec w Monachium postanowU 
zaproponować Czechosłowacji paki 
o  łtieagresji ba okres od 3 do 5  lat, 
w zamian za to Czechosłowacja nJa- 
łaby stać sie państwom neutralnym 
jak Belgia Głównym warunkiem 
Niemiec miałoby oyć zerwanie przez 
Czechosłowację paktu wzajemne po 
mocy z ZSRR. W edług innych pism.

, Rzesza ma żądać szeregu uprawnień 
dla mniejszości lierreckiej w Cze- 
chosłowacji. nie wyłączając plebiscyt 
tu, który miałby siv odbvć po zawar 
ciu paktu o nieagresji. W  praskich 
kołach politycznych sadzą, że tanc  
lerz Hitler wysunął ten projekt pc 
rozmowie kpt. Weidermanna z lor- 
dem Halifaxem.

i  k) Nie ulega wątpliwości, że ta nowa 
propozycja Hitlera ma jedynie na 
celu zmylenie czujności demokracji

świata. Hitlerowi n w zy się o neutral 
ności Czechosłowacji na wzór Bel5 
gii... Na szczęście wszyscy pamięta  ̂
my doskonale wojnę światową w 
czasie której imperializm niemiecki 
mimo traktatów, mimo solennych za 

nień DO gwałcił neutralność Bel 
gii mordując tysiące niewinnej lud5 

ści. Hitleri i przekonała się, że ca' 
ły naród czechosłowack. ma niezłom

ną wolę oronienia swej wolności i nie 
zawisłości. Nie może Hitlena Sude­
tów zdobyć siłą, wobec tego propc 
niuje pakt nieagresji by mogła doi5 | 
tateczme przygotować i podminować 
grunt dla swoich zaborczych zanua 
rów. Przecież n.Kt nie uwierzy by 
Hitleria powodowała się pokojowy* 
ini intencjami.

Dalsza koncentracja
wojsk sowieckich

Tokio P A T . Agencja Domei do- 
nosi, że wojska sowieckie nadal zaj5 
mu ją wzgórze Czangkufeng, które 
silnie ufo^yfikowano. Donoszą rów 
nież o  ożywionych ruchach wojsk 

wieckich pomiędzy Nowokijew5 
skitm  a zatoka Posiet

Starcia pomii;dzi wojsltiem
a oar&y^antami w Palestynie

Londyn P A T  Z Palestyny donoszą 
że na drodze koło kolonii Ramat 
llakovesh ostrzelano samochód ciężą 
rowy, wiozący grupę Żydów na r '• 
hoty rolne 2 policjanci Żydzi zostais 
zabici, a 3 koloni stów żydowsku h 
iccłnio.-Jo rany. Eskorta samochodu 
odpowi idziała ogniem, zabijając 2 
Arabów.

W  M oza koło Jerozolimy zastrze­
lony został kolonista żydowski, a 
koło Haify zabito Z yd a5 strażnika 
winnic. Ogółem w iciągu ostatnich 24

I fbiegiej nocy doszło nad półno 
jśą granicą Palestvny do poważnych 
utarczek między wojskiem a party 
zantamr arabsk nr i Jeden zołn.erz zo 
stał ranny, a eaen Arab zabity. 
W ładzę brytyjskie zarządziły suro5 
we środki represyjne. W  okręgu Tul 
karem, gdzie w ostatnim tygodniu za 
bito 2 żołnierzy brytyjskich i szereg 
kolonistów żydowskich, zburzono 
wiele domów arabskich i ares-.towa* 
no w obozie koncentracy,nvm koło 
T ulakrem.

— oOa—

'W ieczorem ministeistwo sp. zage. 
opublikowało komunikat, głoszący 
m. in., że Japonia i Mandżukuo z 
najwyższą cierpliw oścąoczekaja po 
nownego zbadania sytuacji przez stro 
ne sowiecką, dodając, iż przywrócę5 
nie status quo stanowi nieodzowny 
warunek i że Japonia gotowa jest do 
przedsięwzięcia wszelkich zarządzeń, 
których wymagałyby okoliczności.

V  t-yubi »i;u;o»vt .d V / bi.-leJy *

Samilofy umtansze mani nad
te n to ria m  A-randi

■ t '■ •• r/iYiiL i
Parys PA i . Z  Perpignan donoszą, 

że dziś o godz. 15 przeleciało gram 
cę francuską 6  samolotów hiszpań- 
sk r/i. Francuska bateria przeciwlot­
nicza zmusiła samoloty do odwrcitu 
Odleciały one w kierunku Hiszpanii 
biorąc kurs na m. Lenda.

Straszna Katastrofa
Praga PA T Koło Brandysa nad L.bą 

yzawrócił “łę HA ukredfc samochód w o ^  
kowy. Jeden żołnierz został zabity, sześciu 
rannych. Pod Pragą inny samochód wojs­
kowy zderzył się z ciężarówką. Wszyscy 
lasiiierow i.' samochodu wojskowego — J 
kapitan * porucznik i 1 żoJnierc zostali 
c.ężko ranni.

a.; r
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Dublin PAT. Ubiegłej nocy grup? ucz« 

niów dwóch włoskich statków szkolnych 
przebywających obecnie w Dublinie, zosta. 
ł i  zaatakowana przez grupę młodzieży, któ- 
ra rzuciła się na nią z okrzykami: „przy* 
pom i.ide sobie Abisynię*1. Włosi musieli 
oddać się pod ochronę policji, która od« 
prowadziła ich na pokłady ich statków.

Potężna manifeslacja przyjaźni
angielsko*francuskiej

godzin zab’to 9  Żydów.
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j.  D I E N E H Kraków. Szewska

paryż PAT. Ostatnie godziny pobytu pa 
ry angielskiej w Paryżu minęły w ałmosfe- 
rze entuzjazmu tłumów paryskicL. które 
gi omamiły się koło pałacu d 'O r,ay i na 
rr~sach przejazdu orszaku królewskiego.

Para królewska przybywa z Paryża do 
miejscowości Villers Bretonneux pod A- 
miens. Prezydent republiki wraz z małżon­
ką przybyli do pałacu d’Orsay, by razem 
z gośćmi królewskimi ndać się na dworzec 
inwalidów. Królestwo angielscy odjechali 
do Amiens pierwszym pociągiem, wyprze­
dzając o 10 minut prezydenta Lebruna, by 
go powitać następnie u stóp pomnika na 
cmentarzu żołnierzy australijskich, który 
stanowi na terytorium Francji teren angiel­
ski.

Na uroczystość odsłonięcia wspaniałe­
go pomnika, ufundowanego przez Austra­
lię, która również odbudowała swoim kosz­
tem całą zniszczoną w czasie wojny miejs­
cowość Villers Bretonneu przybyli z Au­
stralii: australijski sir Earle Page, wicepre­
mier i minister nandlu, australijski minister 
sprawiedliwości Menzies, b. minist-i austra 
lijski w czasie wojny światowej White, wy­
soki komisarz Australii w Londynie Bruce. 
Poza tym z Londynu przybył min. obrony 
narodowej Horc.Belisha, którego u. Amiens 
powitał na dworcu szef iztabu główne*,» 
gen Gamelin.

Wiceminister australijski Poge pierwszy 
zabrał głos, prosząc króla, by dokonał od­
słonięcia pomnika. Król Jerzy w przemó­
wieniu, wypowiedzianym donośnym głosem 
złożył hołd bohaterstwu żołnierzy austra* 
liiskich, podkreślając, że walki, w których 
ci żołnierze brali udział, były pierwszą wła­
ściwą próbą ogniowa młodego narodu, któ­
ry dzięki swemu udziałowi w wojnie świa­
towej o wspólne ideały skonsolidował się 
■wewnętrznie.

Prezydent Lebruir, zabierając głos po 
królu, w dłuższym przemówieniu dał wy­
raz wdzięczności i hołdowi składanemu 
przeć Francję wszystkim, którzy w czasie 
najcięższej próby przelali swą krew i zło­
żyli swe życie w ofierze, spoczywając na 
ziemi francuskiej, która na terenie tego 
cmentarza stała się ziemią brytyjską ^Ty­
siącom pielgrzyihów, którzy przybywać bę­
dą ocean aby przybyć na groby swych o j­
ców, braci czy synów, przesyłom wyrazy 
najgorętszej sympatii i uczucia naszego kra­
ju — zakończył swą mowę prezyden4 I.e- 
brun“.i

Uroczystość zakończyło pizeuiówien*: 
wicepremiera australijskiego, który oświad 
czył że składa hołd ludziom, którzy uko­
chali pokój

09772185
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Na marpinesie

W skazywaliśmy kilkakrotnie na 
wysoce niepokojące aspekty procesu 
urzędnika skarbowego w Bydgosz* 
czy Domańskiego, który w imię do* 
fcra służby... gwałcić nieletnie dziew­
czynki. Jak  v ladomo, sad uv’olnił 

, Dumanskiego, wychodząc z założę- 
nią. że istotnie urzędnik gwatcac nie­
letnie dziewczynki wydobywał od 

, ruch ważne informacje. Sprawa ta sta­
ła się głośną w całej Polsce i bvła 
również przedmiotem interpelacji po­
selskiej". W  b. tygodniu Ministerstwo 
Skarbu zajęło w sprawie Dumańsk.e 
go wvraźne stanowisko, zgodne zre­
sztą z opinią całego społeczeństwa.

W  jednym z marginesów p. t. „Na 
uka. nie poszła w las..." zajęliśmy się 
rokłosiem  procesu Dumań kiego. 
Zwróci .smy uwagę, na rozprawę w 
sądzie krakowskim, w czasie której 

, -eden z oskarżonych bron-l sie tyn., 
ze fałszował bilety wstępu na mecze, 
ponieważ był konfidentem.

W e  wczorajszej prasie lwowskiej 
znaleźliśmy charakterystyczną wiado 
mość: N iejaka Paraska Atamaniuk, 
jhałupnica-nędzarka z M ykietyri 
wracała onegdai pieszo z Kosowa d j  
domu, niosąc w ręku zwoj włóczki, 
otrzymanej o a  pracodawcy. Gdzieś 

. w poiow ie drogi napadł na nią jakiś 
osobn-k, który umiłował wyiwać jej 
włóczkę. Napadnięta stawiła opór i 
rzuciła się do m ieczki. Jednakże na- 

. pastmk dogonił ją, pobił dotkliwie . 
wyrwał przemocą zwój włóczki. Pa- 

„raska Atamaniuk dała znać o  napa­
dzie policu, która przeprowadziła do 
chodzenia. w wyroku których okaza­
ło się, ze napastnikiem był inkasent 
kosowskiej Ubezpieczalni Społecz­
ne, M arceli Terlecki.

Terłeck- przesłuchany przez polń 
cję. złożył następujące wyjaśnienia.

„Zuuwa /wszy wi czkę w ręku 
wieś na iczk i, gorliwy funkcjonariusz 
nabiał podejrzenia, ze pracodawca 
Jialupnicy zapewne me zgłasza robot 
ników do ubezpieczema. A by stwier­
dzić dla kogo robi ona kilim- posta- 

, nowił zatrzymać ią i przesłuchać".

Jak  to zatrzymanie i przesłuchani.0; 
wyglądało — to dowiedzieliśmy się 
z relacji Atamaniuk. A  pozatem: in­
kasent kontrolorem..

Pisaliśmy swojego czasu, ze teraz 
to i napady rabunkowe będą uspra­
wiedliwiać dobrem państwa! Nie 
przypuszczaliśmy, że rzecywistość po 
twierdzi tak szvbko nasze przeyndy- 
wania

T o  >est bezporównania ważniejsza 
sprawa nii płoty czy konie. W idzie­
libyśmy bardzo chętnie akcję rządu, 
zmierzającą do zupełnego zlikwido­
wania tego rodzaiu szkodliwych a- 
nomalji.

Parne premierze Sławoj-'Składkow- 
ski tu jest piękne pole do działania!

K . M .

Emigracja Xydów
z Austrii

W iedeń PA T. Emiracja Żydów z 
Austrii wykazuje naj większe nasile­
nie w kierunku Ameryki północnej. 
Od marca rb. wyjechało z Austr : da 
Stanów Zjednoczonych około 2500 
Żydów. W  amerykańskim konsula­
cie w W iedm u lezy 40 tys. podań o 
zezwolenie na wyjazd do U. S. A ., 
złożonych przez Żydów wiedeńskich.

Hitler nauczycielem ffiussoliniego
Faszyzm  włoski podporządkowuje się Berlinowi

Sprawa rozrastania się tworzonego 
odgórnie w Italii antysemityzmu jest 
tak charakterystyczną dla ruchu fa­
szystowskiego i jego obecnej sytua­
cji, że warto prześwietlić jej kulisy. 
W e  wczorajszym serwisie PAT-icz- 
nej zamieszczony był następujący ko 

ani kał:
„II Pcpolo d'ltalia“ donosi, że cen­

tralny urząd demograficzny przy minis­
terstwie sprzw wewnętrznych orz< ksztuł- 
eony został w „dyrekcję generalną spraw 
demograficznych i rasowych".

W iadom ość ta świadczy o podję­
ciu. akcji antysemickiej już rue tylko 
przez odłam faszystowskiej partii z 
Farrinoccim na czele, ale przez oh- 
cahie kola rządowe.

Pisząc na temat w jednym w osta­
tnich rum eiów  „Oeuore" Genowefa 
Tabouis stwierdza: „W  Anglii uwa­
ża się, że to, co najbardziei zdaje się 
zanrzeczac polityce Chamberlaina 
możliwości porozumienia z W iocha­
mi. to właśnie całkowite roztworze­
nie bram urzędowych i podniecanie 
ruchu rasistowskiego w- Italii. Zwo­
lennicy nawet rządu ang-elskitgo o- 
skarzają Mussoliniego, że organ izu-

Z a w i i u a m a m
5:an. P. T, Klljentelę, że z dniem 
1 VII. br. przeniosłem swoją pra­
cownię, z ulicy Brzozowej 17

NA ULICĘ B R Z O Z O W Ą  11.
Polecam się nadal łaskawj-m wzg'ędom

J A K U  B G R U N W A L D
ZflHliin HBnHlECTHfl DflflSRIEGO

Telefon Ni 106 07.

on ten nich Celowo i świadomie, 
ażeby uzyskać wpływ i posłuch w 
świede arabskim i w ten sposób na 
tamtym terenie Anglię postawić w 
hudnvm poło:eniu“.

Dodajmy od siebie, ze obecną, na 
n.ała jeszcze skalę tocząca się wojna 
domowa w Palestynie, iest niewątpli­
wie w znacznej mierze dziełem rąk 
agentów faszystowskich, dziafaiących 
na terenie zaplecza Kanału Sueskie- 
go. jakim dla Anglii jest Palestyna. 
Jakkolwiek bowiem utrzymywanie

ciągłego fermentu między obu war* 
, stw?rm ludności i arabską i żydow' 
, ską, leżało w -nteresie Anglii dla u- 
trzymania w swych rękach mandatu 
na‘d Palestyną i  w ten sposób zabez­
pieczam* sobie ośrodków sąsiadują­
cych z Kanałem Suezkim, to jednak 
stan wojnv domowej, stan w którym 
garnizony angielskie zużytkowane 
być muszą wewnątrz samego kram, 
me jest bynaimniej dla Anglii ko- 
zystnym. Agitując na terenie Pales­

tyny faszyzm dąży do sparaliżowania 
pływów i możliwości bojowych W . 

Brytanii na M crzu Śródziemnym.
Ale niewątpliwym jest, zę do tych,

. z linii wytyczonych polityce zagra­
nicznej wynikających, motywów an­
tysemityzmu faszystowskiego, przy­
chodzą jeszcze konieczności wewnę­
trzne konieczności przeciwdziałam . 
fermentom socjalnym, szerzącym s-e 
w lta ’0.

W edług rozchodzących się w Rzy­
mie wiadomości Mussohni zamierza 
obłożyć nowym, specjrdnj-m podar 

, h em  Żydów, przebywających w gra­
nicach państwa włoskiego. M iał on 
oświadczyć, że żadna książka ani 
dzieło, napisane przez Żyda nicmiec* 

.kiego nie będzie publikowane an: 
sprzedawane w Italii a równocześnie 
polecił wszcząć śledztwo przeciw

Niemcom, mającym długi w kraju 
ojczystym.

W ynika z tego ze unpreza hitlerow­
ska coraz bardziej rozszerza się i znaj 
duje uznanie we Włoszech. Alront, 
jaki uczynił Goebbels
Volgi, który jest pochodzenia żydow 
skiego, nie chcąc brać udziału w jed‘ 
nym wraz z nim bankiecie, nie tylko 
me został potępiony, ale wręcz uzy­
skał zatwierdzenie u hr. Ciano, któ 
rego pozycja nigdy jeszcze jak tera? 
nie była silną. Naświetlając jego ro­
lę G . Tabouis dochodzi do przeko­
nania, że Ciano iest... protegowanym 
Hitlera.

W  ten spsób, worew początkowym 
tendencjom, hitleryzm nie stał się 
odnogą faszyzmu włoskiego i obec

SRlftććiguagfkii
nic sam zaczyna wywierać znaczny 
wpływ na politykę rządu M ussoh- 
niego. Jasnym się staje dziś do jakie 
go stopnia centrum i ośrodk.em dys­
pozycyjnym międzynarodówki fasz 
stowskiei jest Rerlin.

Adam lgł,

Rodzina pewnej prześladowanej 
■przez władze niemieckie wdowy — 
Polki zwróciła sie do ag K abel z 
następującym i informacjami, świad­
czącymi wymownie o tym, do cze­
go j u ż  dochodzi iv N!emczech w 
w-alcę o duszę dziecka polskiego 
(niestety nazwisko jesteśm y zmu­
szeni utrzymać w tajem nicy): Gdy 
po śmierci męża Polaka-katolika, 
wdowa poczęła czynić starania o 
wyjazd do Polski, policja berlińska 
zaproponow ała” petentce zrzeczenia 
się obywatelstwa polskiego i przy­
jęcie  niemieckiego, jako, że urodzi­
ła  się w Niemczech. W obec jednak 
kategorycznej odmowy zwrócono

tee ahtF teiwstyra w lizania u
Szangha> (P A T ). Mimo dużej 

czujności, rozwijanej przez policję, 
zaznaczyła się w ostatnich dniach 
na francuskim obszarze tu tejsze j 
koncesji międzynarodowej ponowna 
fala aktów terorystycznych. W czo­
raj i przedwczoraj zastrzelono tam 
3-ch chińczyków, z których jednym 
był Antsungpao, osobistość zbliżona 
do nowego rządu 1 znana jako za 
łozyciel tow. dla popierania rozwo­
ju  stosunków chińsko-japońskich. 
W  związku z tymi zamachami 
aresztowano 4 chińczyków, w więk­
szości wypadków napady dokony­
wane są na chińczyków, którzy po

70 Ist rozstaje się 
z iyesem

Rzeszów^. W m iejscow ości Czar­
na pod Rzeszowem p o w esił |się 
70-cio letni starzec. Antoni I.atka. 
Sam obójstw o popełnił w domu swo­
je j ciotki, z którą stałe żył w nie­
zgodzie.

aktach teroru w- dn. 7 lipca szukali 
schronienia na obszarach zajętych 
przez japończyków i obecnie zaczy­
nają powracać do S/anghaju.

się z żądaniem nadania dzieciom 
obywatelstwa niemieckiego. W obec 
ponownej odmowy, wdowa otrzy­
mała nakaz natychm iastowego o- 
puszczenia granic Rzeszy bez pra­
wa zabierania ze soba dzieci. W  ślad 
za tym zdłosiła się do je j m ieszka­
nia policja i siłą, na mocy piaw a o 
ochronie wychowania dzieci płci 
m ęskiej — zabrała dwóch chłopców 
w wieku lat 7 i 8 i oddała do pań­
stwowego zakładu wychowawczego 
pod Berlinem

Ezysłka wsrdd (Bhsrzy i aptekarzy
w Rumunii

Czernią wce PA T. Prasa od,de. że 
władze rumu-.skie odebrały prawo 

, wykonywani a praktyki dalszym 100 
lekarzom, którzy po ukończeniu stu- 

,diów zagranicą pełnili swe funkcje 
zawodowe na podstawie fałszywych 
dyplomów nostryfikacyjnych.

Sytuacja w Hiszpanii
Salamanka BAT. Komunikat oficjalny 

powstańczej kwatery głównej: wojska pow­
stańcze poczyniły wczoraj znaczne Dostępy 
na odcinku górskim w Salada, zajmując u- 
mocnione pozycje rządowe w Higueras i 
Benafar oraz biorąc okoio tysiąca jeńców. 
Na odcinku. Fcnzara zajęli powstańcy ufor­
tyfikowaną miejscowość Argelina i odparli 
następnie wszystkie nieprzyjacielskie prze­
ciwnatarcia na tę pozycję. Na froncie Es- 
ttemadury posunęli się powstańcy na od­
cinkach Puente Arzobispo i Logrozan w 

( dalszym ciągu naprzód. Oddziały powstań­
cze posunęły się równreż o 10 kim. na­
przód vrzdłui rzeki (Juac^ana, zmuszając 
przterwnika do odwrotu. Na odcinku tym 
zajęte zostały umocnione przez wojska rzą­

dowe miejscowości Azedera, Ore'lana La 
Vicja, Orelana La Sierra i Navaiwiellar de 
Bela. Na odcinku Mezeguara zajęta zestala 
wieś Monterubio. Lotnicy powstańczy bom­
bardowali w nocy z 20 na 21 lipca objekty 
wojskowe w porcie Walencji. Wczoraj bom 
b; rdowany byl port w Alicante oraz fabry- 

- materiałów wojennych w Castell de Felś 
w pobliżu Barcelony.

CZYTAJCIE CO DZIEN N A  
P R A S Ę

D E M O K R A T Y C Z N A
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Kusiciele •  • A
Otł kilko <łm praja notuj t pogło- 

sl i o rzekomym „porozumieniu" sa- 
nacyjno-ludowcowym. Źródłem tych 
pogłosek test sensacyjna notatka w 
— oczywiście! — „Słowie" wileńs­
kim. nowtórzona i rozszerzona w 
lwowskim organie endecji „Słowie 
Narodowvm“.

Wspomnkma plotka idzie na cale* 
go. A więc wymienia nazwiska rze­
komych pełnomocników kontrahen3 
tów po obu stronach, napomyka zlek 
ka od nirchcenia o możliwości am* 
nestii dla chłopskich emigrantów 
brzeskich — nie wspomina jedyni r 
o jednvm: na jakiej platfo-mie ma 
ow o fantastyczne „porozumienie 
clojsć do skutku.

I można b y  było przejść do porząd 
ku dziennego nad tą plotka, jak nad 
wielu Innymi, w które tak obtituje 
polskie życn: polityczne — gdyby me 
dwie okoliczności: uporczywe powta 
,.zani' tej plotki w rozmaitych wa­
riantach, wskazuje, że komuś zależy, 
by plotka znalazła swój oddźwięk — 
chodzi przypuszczalnie o rodzaj ba' 
łonu próbnego. I druga okoliczność, 
znacznie ciekawsza, że w prasie ozo° 
nowej od pewnego czasu znajduiemy 
niedwuznaczne umizgi, Dowiedzieli3 
bvśmv „zorganizowane umizgi “ pod 
adresem Stronnictwa Ludowego przy 
równoczesnym niewybrednym ataku 
na wszystkie pozostałe człony obozu 
demokratycznego. Aż dziw bierze, 
kiedy na tych samvch szpaltach •JJGa­
zety Polskiej", z których padały — 
i.ie tak przecie* dawno — na ludów3 
ców gromy i potępienia za „antypań3 
stw ow ość"; omal „komunizm" — 
dziś czytamy* cukierkowe pochleb3 
stwa i panegiryki o patriotyźmie 
wczorajszych „wywrotowców" chłop 
skich

T ;meo Danaos et dona ferentes! 
Nie jest bez kozery, kiedy wilk po* 
czyna kadzić jagnięciu. Nie ulega 
wątpbwości, że obóz sanacyjny Dra3 
■znałby (bardzo!) zjednać sobie chło­
pów. Ile; to  prób dywer^ii ,kadzi 
chłopskich" i innych czyniono by zdo 
być upragnioną przez sanacje wieś 
v óż, kiedy Stronnictwa Ludowego 
dziś na wsi nie przeskoczysz — zda3 
je sobie z tego sprawę każdy trzeźwy 
ro lityk  sanacvjnv. Trzeba wiec pró­
bow ać zdobyć lub przmaironiei zneu 
tralizować Stronnictwo, a w każdym 
razie mektóre iego czynnik..

Zbyt wiele szacunku i zaufania 
tnamv dla Stronnictwa Ludowego i 
iego działaczy, by nie zbyć wzrusze­
niem ramion tych prób sanacyjnego 
kaptowama. Zresztą ostatni numer 
„Zielonego Sztandaru", organu na­
czelnego Stronnictwa Ludowego za­
wiera wyraźną n i e a w  uznaczna odpo- 
wried na te umizgi dywersyjne, na 
próby rozbicia solidarności dem okn 
tycznej w wspólnych kategorycznych 
żądaniach zmiany dzisiejszej rzeczy 
wistości, zmiany calkowitei

Trudno więc nie Dodziwiać krótko 
wzroczności sanacyjnych kusicieli. 
Bo us?łujmy przez chwilę przypuścić, 
•źe starania ich uwieńczone zostają

M e strof alny poża^ lasu
Seattle P A T . Od 10-u dni prowa­

dzona jest rozpaczliwa walka z poża 
re, który strawił już 35 tysięcy hek­
tarów lasu w północno - zachodnie i 
części Stanu W aszyngtońskiego. Ist­
nieje możliwość rozszerzenia cię po­
żaru na dalsze 16 tys. hektarów lasu. 
Miasto Cambellion jest poważnie za­
grożone przez pożar

powodzeniem- C o zyska na tym 
bój sanacyjny?

Przvpuśćmy na chwilę teoreiycz 
nie, nieprawdopodobny wręcz w o- 
lecnej sytuacji przypadek, że sana­
cji uda się „dogadać" z takina lub 
innym- przywódcami Str Ludowego. 
Takie mogliby oni oddać sanacji u- 
sługi? Pozostałyby im dwie drogi. 
M ogliby pozostać w Stronnictwie i 
wewnątrz niego hamować iego dzia­
łalność orar powstrzymywać chłonów 
od ywszej aktywności — doświad­
czenie ostatniego, krakowskiego kon 
gresu ludoY-ców pokazało jednaK, 
ja k  się rozprawiają bezlitośnie lu­
dowcy z takim elementami — choć­
by o niedawnych zasługach najwięk­
szych. — Powiadamy więc — wypa 
dek nieprawdopodobny. Tym  bar­
dziej nieprawdopodobny, jeśli zwró­
cimy uwag, na wypróbowaną cięż­
kim doświadczeniem postawę działa­
czy ludowcowych.

Pozostałaby druga droga; pójść za 
przykładem dynnych rozłamowców 
z r. 1930 i 1935 wyjść ze Stronnictwa 
i probować chłopów odeń odciągnąć. 
Zbędne zdaje saę są słowa by wy­
tłumaczyć całą iluzoryczność tego po 

. sunięcia. Los Rogów i MaUnowskich, 
nazwisk niegdyś głośnych i na wsi 
szanowanych, jest wymownym i do­
statecznie odstraszającym przykła­
dem. A  zresztą powiedzieliśmy wy­
żej ; w ciężkiej walce poznali chip!

dostatecznie sw ych przywódców i wie 
dzą, że niezap rzedadzą u ni swego nie 
ugiętego tanów,sk- za maskę sana­
cyjnej soczewicy.

W racamy więc do naszego zapy­
tania: Go orzyidzie ^anacji z kapto- 
wania tych czy- innych czynników w 
Stronnictwie Ludowym? Co przyj- 
■leję sanacj. z rozpaczliwych prób 
szukania zgody za cenę takich czy in­
nych ustępstw pozornych dla mas 
chłopskich? l o ć  jedno jest pewne: 
zdobyła sanacja Rogów i Malinow­
skich, tle chłopów- nie zdobędz.e 
Kto nie wie dziś, z jak twarda nie­
ustępliwością wysuwają chłopi swe 
postulaty demokratyczne? K to serio 
przypuszcza, że skutł .em sanacyjne­
go kuszenia zrezygnują om nawet z 
części swych żądań? I kto łudzi się. 
że uda się mu przt; ;dnać dla reżymu 
Stronnictwo Ludowe — krew z krwi 
i kość z kości chłopski -j ?

Porzućmy tedy teoretyczne regio­
ny i powiedzmy popro^tu. zawodne 
kuszenia! N ie skłócą one — jakby 
chciały — poszczególnych członów 
demokracji między sobą, ani nie od‘ 
ciągną żadnego z m J i  od jasno i szcze 
rze wytkniętego celu, od walki o de­
mokratyzację Polski. Kuszenie słod' 
kie a judaszowe skończą sir tym, 
czym się skończyć muszą: jeszcze je­
dnym rozczarowaniem i kompromi­
tacją kusicieli.

Eugeniusz Mroczek

N A J L E P S Z A  OPONA $WI A TA

„GOGD-YEAR"
o rtu  b terle, latark i, łańcuchy row om  w w

„T Y T A N“
Przedstawicielstwa I składy
„CYKLO-STAR"

Krakfrw, G rodzka 33. Te l. 178-84.
Poważni sub-przedstaw icfcle pofcukiwauł

Brali n r a s a t  z zawodu
d u ie j ilości wojska

Zweibriicken. Ostatnio donoszą z 
Palatynatu w T rzecie j Rzeszy, że 
d aje się tara odczuwać coraz więk­
szy brak wolnych mieszkań, których 
i tak nigdy za wiele nie bvło. Duży 
napływ oficerów oraz ż raatych pod­
oficerów w pierwszej linii w związ­
ku ze stałym  powiększaniem gar­
nizonów w Palatynacie, a następnie 
również wzmożony napływ urzęd­
ników oraz funkcjonariuszy państ­
wowych, partyjnych S . A. i S . S  
powoduje, że każde wolne mieszka­
nie zostaje natychm iast rekwirowa- 
ne na potrzeby w ojska, względnie 
urzędów.

Dlaczego rewizje w Dreźnie
nie dają rezultatów

Drezno. Na tereoie Drezna w ciągu 
roku bieżącego przeprowadzono już 
kilkakrotnie r-w izje na większą 
skalę, poszukując za kolporterami 
pism nielegalnych, kuneram i t a j­
nych organizacyj .m alarzam i* ha­
seł przeciwhitlerowskich oraz in­
nymi przestępcami politycznymi. 
Gdy ostatnie rew izje po rozrzuce­
niu ulotek z tre ś c ią : „kiedy zostanie 
pobita Trzecia  Rzesza, gdy został 
już pobity Schm ellingprzez Louis’a ” 
nie dały rezultatu, komenda „G e­
stapo* doszła do przekonania, że 
widocznie nielegalna robota musi 
mieć w sam ej komendzie „G estapo”

M\m jedzie do Ldndpu
Praga PAT. Prasa podaje, że Kon­

rad Henlein wybiera się do Londynu 
zaraz po otrzymaniu tekstu projektów 
rządowych Podróż ta ma na celu we­
dług komenta-zy prasy czeskiej wj - 
warcie za p >śiednictwem rządu an- 
gislskiego nacisku na rząd czechosło­
wacki celem uzvskan a jak najwięk­
szych ustępstw przy normalizacji sto­
sunków narodowościowych w Czecho­
słowacji.

Hiszoleżna Bratni? Pomoc
studentów II. 1 C we Lwowie

Lwów. We Lwowie została zalega­
lizowana przez Senat uniwersytetu Ja ­
na Kazimierza nowa organizacja sa­
mopomocowa pn. ..Niezależna Bratnia 
Pomoc U .J.K .*, która głównie grupo­
wać będzie akademicką młodzież lu­
dową, socjalistyczną i demokratyczną. 
Do tej pory liczba zgłoszonych człon 
ków przekroczyła 300 osób.

swoich ludzi, którzy zawsze na czas 
zawiadamiają kierownictwo niele­
galnej akcji o zamierzeniach „G e­
stapo".

Melduję posłusznie

Masowe procesy
w Karyntii

Celowiec. Przeciwko wszystkim 
funkcjonariuszom oraz członkom 
„Frontu O jczyźnianego', ktrtizy w 
r. 1934 brali udział w zgniecenia 
rewolty hitlerowskiej zostały obec­
nie wytoczone dochodzenia karne, 
w następstwie których dojdzie do 
masowych procesów. Oskarżeni są 
pociągani do odpowiedzialności za 
nadużycie władzy urzędowej, cięż­
kie uszkodzenia ciała, gwałt pub';cz- 
ny oraz tym podobne przestępstwa.

Więcej własnej inicjatywy i
Sprawdzianem odpowiedzialności każdej 

prasy, miernikiem powagi, z ,aką traktuje 
ona swoje posłannictwo tworzenia opinii w 
kraju, jest hierarchia spraw w tej prasie po; 
ruszanych. Weźmy sytuacją Polst \ pod ka­
żdym względem zarówno zewnętrzno- jak 
i wewnętrzno-politycznym kraj nasz prze. 
żywa chwile bardzo ciężkie. Bezpośrednio 
zagrożenie ofensywą hitleryzmu oraz wale- 
n'-.m się w gruzy systemu bezpieczeństwa 
zb orowego mamy pozatem szereg trudności 
wewnętrznych: bezroboice bynajmniej się 
nic zmniejsza; szkolnictwu... pozostawia du. 
żo do życzenia, rabunkowa gospodarka tra= 
stów i innych rekinów kapitalistycznych ni* 
szczy i dewastuje przemysł naftowy, węglo 
wy i Inne wypompowując z ludności kapi­
tały. Jeśli dodamy do tego jeszcze nieroz­
wiązane kwestie: chłopską, pozycję z mniej­
szościami narodowymi oraz problem dozbra 
j.-nia kraju musimy dojść do wniosku, że 
publicystyka polska niezależnie od sezonu 
ogórkowego czy innego nie może narzekać 
na brak tematów.

Tymczasem prasa nasza zachowuje się 
wręcz niezrozumiale. Nie mówimy juz w tej 

iii o bezmyślnej nagonce antysemickiej, 
narzuconej od „góry“ i skwapliwie podję­
tej przez całą prawie prasę za przykładem 
może hitlerowskim. Zbyt znane są to rzeczy, 
by warto było do nich wracać. Jeśli weź­
miemy jednak okres chociażby ustatrich

paru ty Bodni, to zauważymy, że również 
na innych polach cała pr*sa pozwala sob.e 
narzucać najbardziej absurdalne, hezmyślm 
tematy, nie mające żadnego związku, nawet 
urojonego, z rzeczywistości , a których ceł 
jest zupełnie w y.aźny: przesłonięcie innych, 
naprawdę ważnych kwestii

Pan premier Składu-. « ski kazał maiowac 
płoty na któryś tam kolor. Jest to jego do­
bre prawo, chociaż starostowie nie mają mo­
że prawa karania za niemalowanie płotów 
z a r t  36.

Pan Leon Kozłowski — napisał artykuł 
o masoneriL Jest to również jego dobr< pra 
wo. „Zapomniane twarze14 lubią robić hu­
czek, by czvmś, cuociażby głośnym tchnie­
niem przypomnieć c swoim istnieniu.

Czemu jednak prasa uważa za swój naj­
świętszy obowiązek poświęcał całe strony 
tym sprawom, poco ten barani instynkt, 
poco ten pęd za sensacją, która już sensa­
cją przestała być?

W ięcej inicjatywy, więcej własnego „Ja 
panowie dziennikarze. Spełniając swe p o *o  
łanie musicie pisać o tym co wy uważacie 
za ważne, nie zaś o tym, o czym piszą inni.

Reagując zupełnie poważnie na błazen* 
skie wystąpienie p. Kozłowskiego prasa pol­
ska nie zdał- swego egzaminu dojrzałości 
politycznej, jak go juz przedtem i rodzień 
uei zdaje nu innych odcinkach naszej rze­
czywistość-. (mir.)
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Przegląd prasy
Otwarcie sezonu

Najdalej za tydzień zamknięta zostanie 
wsią nadzwyczajna i posłowie — twierdzi 
nNowa Rzeczpospolita14 — rozjadą się teraz 
nie do domowych pieleszy, ale w teren:

Rozpoczynają się wielKie łowy na sza* 
rego człowieka. Dlaczego? Po co? 
.Skąd  w narodzij  sejmowym tyle zamie 
szania"? Odpowiedź jest krótka: wybo* 
ry. Ustawy samorządowe zburzyły sztu* 
tzny spokój, panujący na powierzchni 
j  odsłoniły prawdziwe obhcze mas, co< 
raz głośniej domagających się dopuszczę 
nia do współudziału w rządach, do po* 
noszenia współodpowiedzialności za lo» 
sy państwa.

Jeśli po dwunastu latach panowania 
systemu, prezasiawicdel rządu w komisji 
.ejmowej musi usilnie podkreślać czy* 

stość i uczciwość aktu wyborczego — to 
dowodzi to, że parcie w masach jest tak 
sdne, iż powoiane czynniki muszą się z 
rym bardzo poważnie liczyć-

Rezolucje chłopskie w sprawie projek* 
tów samorządowych brzmią aż nadto 
wyraźnie i dowodzą, że ofensywa ludo* 
wa rozwiia się w szybkim tempie, ogai* 
niając coraz nowe połacie kraju i pocią* 
gając za sobą miasta.

Powrót Prezydenta RP z Laurany ot* 
worzy zapewne nową fazę w sezome po* 
litycznym, który w tym roku trwać bę* 
dzie bez przerwy, az... do wyborów 
parlamentarnych, poprzedzonych, rzecz 
jasna — odpowiednią zmianą ordynacji 

licz przerwy do wyborów parlamentat-- 
nych to nie znaczy koniecznie do roku 1940 

Im wcześniej Rząd zrozumie, że utrzymy* 
wanie obecnego stanu rzeczy ze wszecl: 
miar szkodliwe jest dla państwa, tym 
lepiej.

Tanie Kupno
Praskie pismo „Venkov“ donosi:

W Wiedniu posiadał willę z ogrodem 
pewien obywatel czechosłowacki. Wła* 
ize  zawiadomiły gc„ że mruchomość zo* 
stanie wywłaszczona ze względów pań* 
stwowycń- Wówczas Czech zażądał kil* 
kudziesięciu tysięcy maiek.

Tymczasem taksator ocemł całą meru* 
chomość na . dwie i pół marki oraz wy* 
dał odpowiednie zaświadczenie. Nie po* 
mogła interwencja poselstwa, willa zosta 
la wywłaszczona za tę cenę.

W  ten sposób wiemy .Legion austnack' 
prędko dorobi się pokaźnych majątków.

Postęp i humanitaryzm
W  „Naprzodzie44 czytamy, że organ woj* 

akowy Trzeciej Rzeszy „Mililarwuchenblatt" 
donosi o nowym wynalazku z dziedziny 
techniki wojennej: aluminiowych granatach 
ręcznych. Są one oczywiście znacznie lżej* 
szc od stal owy cn. ale główna ich zaleta pole 
ga na innej w] iściwości.

Wiadomo, że roboinicy metalowi nie* 
chętnie pracują przy wyrobach z ałunu* 
ni urn, gdyż zarówno oni, jak  i lekarze 
dawno stwierdzili, że wszelkie rany lub 
chociażby tylko zdrapania spowodowa* 
ne blachą alum niową wywołują ropie* 
nia, stan zapalny i wymagają długotrwa* 
łego leczenia nawet w najbardziej korzy* 
stnych warunkach.

Z początku sądzono iż składniki alu* 
minium zawierają jakieś szkodliwe dla 
zarowia, a przez naukę nie zbadane cle* 
menty. Przypuszczenie to uczeni obalili, 
poczym :rodziła się hipoteza iż porowa 
ta powierzchnia aluminium jest siedlis* 
kiem różnych chorobo * twórczych zaraz 
ków. Nie wchodząc jednak w przyczyny 
tego zjawiska, jest faktem dowiedzio* 
nym, że rany zadane przez aluminium 
są znacznie niebezpieczniejsze od rar 
odniesionych od innych metalów.

I ten właśnie wzgląd najbardziej prze* 
mawia w Niemczech hitlerowskich za 
produkcją granatów z aluminium.

Ten nowy „wynalazek44 można porównać 
chyba tylko z niemiecką również bronią z 
rzaeów wojny *wiatowej-, bagnetem — piłą

Iw.

Przed pogrzebem królowej Marii
Bukareszt. PAT. Na pogrzeb królowej 

Marii, który odbędzie się w niedzielę, przy 
będą poza księciem Kentu. książę regent Ju 

gosławii Paweł z małżonką oraz książę Oy» 
ryl z Bułgarii. Większość państw reprtzen* 

tcwauych będzie przez zosłów akredytawa.- 
nych przy rządzie rumuńskim, którym na* 
dano w tym celu tvtuł ambasadora nadawy* 
czajnego.

!
Przed zwłokami królowej Marii w pała* 

cu Cctrocein przedefilowały dziesiątki tysię 
cy ludności, oddając ostatni hołd ukocha* 
nej królowej. Dostęp do katatalku dozwo­

lony jest od g liżm y 8 rano lecz ju t .0 świ* 
cie uformowała się długa kolejką obywateli . 
Całe miasto przybrane jest flagami narodo

wy mi, przybranym- żałobne szarfy. Cap- 
r.aiód rumuński jest pogrążony w głębokiej 
żałobie.

Galówki hitlerowskie
Berlin PAT. W przyszłą niedzielę, jako 

w rocznicę zamachu hiderowskiego w Aus* 
triŁ którego ofiarą padł kanclerz Dolfuss, 
odbędą się w Austrii liczne uroczysości ku 
uczczeniu ofiar poległych ze strony naro* 
dowych socjalistów. W  Klagenfurcie, stoli*

!ł. >3?
Londyn. P A .l, Admiralicja otrzvmała 

wiadomość, iż krążownik brytyjski „Shrup 
shire“ w drodze z Palma do Marsylii spot* 
kał parowiec duński „Eodil" w chwili, gdy 

1 on bombardowań' ’ przez samolot. Krą* 
żowiak znajdował się w odległości 11 mil 
1 d bombardowanego statku o oO mil us 
i d Barcelony. W  chwili gdy „Shropfehired.. 
zbliżył się do parowca, załoga siedziała już 
v  ludziach ratunkowych, a „Bodil“ tc nął

krążownik brytyjski przyjął na swój pek* 
lad załogę zatopionego okrętu w liczbie 16 
It-.dzi i odszedł w dalszą drogę do Marsylii.

cy Karyntii, gdzie powstanie miało przebieg 
najkrwawszy premawiać będzie zasępca Hi 

tiera na stanowisku kierownika partii Ru* 
co li Hess.

* -.r;,fc X — u '

3n»aw]| zamach w M n ,
Moskw 1. PAT. W kopalni trustu węglo 

wego Ordzonikidze Ugol górnik Bosyj do* 
konał zamachu na stachanowca maszynistę 
Kłoczko, raniąc go ciężko siekierą. O rg a n i­

zowany jest pokazowy proces zamachowca.

Tim es" skonfiskowany
Berlin. PAT. W ciągu ostatniego tvgod* 

nia nastąpiła dwukrotna konfiskata „Times"

We wtorek posiedzenie Senatu
Warszawa, (teł.) ?lenarne posiedzenie 

Senatu wyznaczone zostało na wtorek dn. 
26 b. m. na godz. 10*tą rano. Na porządku 
oziennym debata nad rządowym projektem 
ustawy o środkach finansowycl na popieva

PolsRi delegat na pogrzeb 
Królowej Marii

Warszawa. PAT. P. minister Sztmbek 
wyjechał pociągiem popołudniowym do Bu 
Knresztu w charakterze ambasadora nadzwv 
czujnego pana Prezydenta Rzpltej na pog* 
rzeb ś.' p. JK M  królowej Marii rumuńskiej 

Pana ministra Sztmbeka żegnali na dwór* 
■tu ambasador Rumunii p. r Franassovici. ra 
a ca amoasady p Dimitrescu, oraz wyżsi u* 
rzędmcy ministerctwa spr zagr. z p. minu- 
ticm Arciszewskim na czele.

nic gospodarczo uzasadmonegu kształtowa* 
nia cen artykułów rolniczych.

SpotRanie GosFinya i min- t a - B r l i  iu
Amiens. PAT Generał Gamelin przy* 

był do Amiens i spotkał się z ministrem 
wojny W Brytanii riore belishą który przy 
był z Londynu, po czym obaj udali się do 
Villers Bretonneauif celem wzięcia udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomniki ku czci 
Australijczyków poległych w wojnie świa­
towej.

na Urenie Rzeszy. Jak przypuszczają, kon* 
fiskata nastąpiła na skutek artykułów, które 
I ojawiły się w tym dzienniku na temat sytu 
acji Żydów w Niemczech 1 w Austrii.

Z. MMiekowiriioRC Pm.d.t
Nakładem Spółdzielni W ydawniczej, 

„Czytelnik44 w Krakowie 
ui. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
Księgarniach
Cena zł. 1.—

Prenumeratorzy K. K. W. w Krakowie 
moga nabyć u Inkasenta.

B. potsł auitriack! w Londynie 
otrzyma! obywał, engiilskie

Londyn PAT. „Evrening Standard" -i .* 
nosi że b. poseł austriacki w Londynie ba*

Ulewna oeszcze w Uv‘it&ch
Pekin. PAT. Ulewne deszcze spowudo* 

v/aly w całych północnych Chinach olbrzv 
nue szkody Liczne arterie komunikacyjne 
zostały w wielu miejscach przerwane, a ca* 
1 v obszar między Tientsincm i Pekinem - * 
stal nawiedzony przez powódź. W ody Ho*

Żydzi osiEdlają się w Bfryce
Czerniowce. PAT. Z Jass wyemigrowało 

co  Centralnej Afryki 100 rodzin żydów* 
skich. które otrzymały od władz, franku* 
skich zezwolenie na osiedlenie się w Afryce

augho szybko przybieiają Należy się spo* 
dziewać dalszego rozszerzenia się powodzi.

ivn Franckenstein otrzymał z rąk ministra 
spiaw wewnętrznych dokument, stwierdza* 
jący uzyskanie obywatelstwa angielskiego 
Baron branckcnstein, który jest gościem lor

da Londonderry, zamierza przyjąć jedno z 
dyreWor.sk ch stanowisk city londyńskiego,, 
i-tóre mu już proponowano.

Zgon żołnierza mitóego
■ Tokio. PAT Z Hsinking donoszą, że żoł 

nitrz sowieeld który został wziętv do niewo 

i- w środę przez pograniczną straż mand~ur 
ską zmarł skutkiem ran, otrzymanych w :za* 

iye zajścia między strażnikami mandżurski*

Straszna katastrofa samochadowa
Zborow. (tel.) P. Tadeusz Skrzydlewski 

gen. dyr. polskiej firmy „Sztajnec" w Kato 
wicach, jadąc samochodem ze Lwowa w kie* 
runku Tarnopola w dniu wczorajszym w go 
dżinach popołudniowych, wskutek pęknie* 
cia resoru w samochodzie obok Jezie-nej 
pow Zboroskiego. uległ katastrofie. Sumo* 
chód wpadł na przydrożne drzewo. Dvr. 
Skrzydlewski doznał zgniecenia kladci pier* 
siowej i ogólnych potłuczeń.

W  tym samym czasie nadjechał ze strony 
Tarnopola wicewojewoda tarnopolski Hipo

lit Niepokulczvcki, który zaopiekował się 
dyr Skrzydlewskim, zabierając go do swego 
nuta i odwożąc do szpitala powszechnego w 

Tarnopolu. Samochód dyi Skrzydlewskiego 
został pozostawiony pod opieką jednego z 

.okolicznych gospodarzy

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie naletnośd 

z tytułu zaleste) pruiumeraty.

m; i żołnierzami sowieckimi, którzy przek* 
n czyli granicę Mandżukuo.

Psłne pr?wa dla KobM
w  B u ł g a r i i

Sofia PAT. Z inicjatywy posła Borysa Ua 
■kałowa wniesiony został do narodowego 
Sabi ania projekt ustawy przyznającej pełne 
prawa polityczne kobietom. Jak wiadomo, 
kobiety w Bułgarii otrzymały po raz pirrw* 
szy prawa polityczne podczas ostatnich wy* 
borów do samorządów terytorialnych otrzy 
mały prawo głosu matki dzieci ślubne ta , a 
podczas wyiborów parlamentarnych w ogó* 
le mężatki. Prawa wybieralności ani do1 
parlamentu ani do ciał gminnych Bułgaria 
r.ie posiadają. W  uzasadnieniu do wniesio* 

nego proiektu mówi się, ze kobieta bulgar* 
ska zasłużyła sobie na to, aby zostać zrów* 
naną w prawach politycznych z męzczyz* 
nami.
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K R A K O W SK I K U R iŁ R  W IEC ZO R N Y

WAŻNE n u m e r y  
TELEFONICZNE
Striii egniowa 121 1 1 
Zegan uka 9» . £ ,> .
Pocz' biuro siec 143.00 
C enf. międzyrj 37 
lnfermtor telef- 127-06 
Biuio napr. telef. 150-50 
Informator kol 12i-C8 
Centr. gazowni 152-05. 
Ceutr. eiektr. 150-7G 
Ceutr. wodociąg. 171-92 

Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ -2ZYM. - KATOLICKI
sobota, Ąpuliuarcgo

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
Przewidywany przebieg pogody na dzień 
23. b. m. Zachmurzenie zmienne z przelot* 
nymi dtszc; uni Skłonność do burz. Tern* 
peratlira do 20 st. Słabe wiatry z kierun­
ków zachodnich

T eatr

Radio

Z TE A TR U  M. IM. J  SŁO W A CK IEGO

Gościnne występy Teatru Jaracza.
Dziś w sobotę znakomita pełń- swoistego 

humoru komedia imery kańska „Cieszmy 
się życiem" z udziałem całego gościnnie wy 
stępującego zespołu stołecznego Teatru Ate 
neum ze Stefanem Jarausem, Ewą Bumcka. 
Heleną Gruszecką, Anną Jaraczówną, Flz* 
bietą Kryńską, Stanisławą Perzanowską, He 
leną Zahorską, Zygmuntem Chmielewskim,

inisławem I laniłowiczem, Machałem Ka- 
lnowic_em, Józefem Kempą, Juliuszem Lu* 
czele.

Jutro w niedzielę o godz. 4 po południu 
po cenach zniżonych, jedna z uajznakomit* 
szych komedii współczesnych .Ludzie na 
krze", wielki sukces teatru Ateneum ze Ste* 
fanem Jaraczem w roli glówónej.

Wieczorem .Szóste piętroĘ również ze 
St. Jara.zem  w roli głównej.

Plan przedstawień: Sobota 23. VII
„Cieszmy się lyciem"; Niedziela 24. V>I. 
pepoł. „Ludzie na krze"; wiecz. „Szóste pię* 
tro*.

Repertuar km
A D R IA : Tango zakocnam ch (Bobert Mont 

gom ery) i Kom tc pant Chyney (J. Craw 
ford).

P Ó Ł L O T  Córka Szanghaju (Anna May 
Wong, Charles Bickford). f

A TLA N TIC: Burłak z nad Wołgi (Pierre 
blanchair i Vera Korenne) i M oja ma* 
leńka (Gusti Huber Hans MoserJ.

DOM  ŻOŁNIERZA , W  cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L  O . P. P .: Dzień na wyścigach i Anor.i* 
mowy kochanek.

1‘R O M IEN : Prawda zwycięża i Czarowni* 
a z S a ln v

STELLA : Miłość szpiega (Jarmila Novo!* 
na Iwan Petrowicz).

SZ T U K A : Nancy Steele Zginęła (Victor 
Mac Laglen, June Lang).

LCLECHA-. Blękima załoga. Sekretarka jej 
męża, Mecz Louis—Schmelirg

W A N D A : Wytworny świat (Warner B a r ­
ter, Joan Bennet).

Repertuar Kin kieleckich
W. F. i P. W . Pokusa 
C Z W A R T A K  Dodek na froncie i Wacuś 
PAŁACE Kadeci M irynarki 
t  ASIN O  Dziewczę z Paryża

sio łiśh sd
W  dniu wczorajszym jeden z obywateii 

Krakowa (nurwiskc znana redakcji) udał się 
do Magistratu do pałacu Larischi, w celach 
urzędowych. j n

Gdy wracał z powrotem na chodacl za* 
stąpiła mu drogę grupa osobników z pod 
endeko * idalnego znaku. Osobnicy ci bez 
jakichkolwiek przyczyn rzucili się na owe* 
go obywatela i pobili go tak dotkliwie, że 
ten natychmiast zmuszony był udać się do 
lekarza. ?^ brw

Tyle sucha notatka, ►iw
Ale czy można na tym popizestać S* Czy 

ten Krzykry takt, który miał miejsce w mu* 
rach gmachu urzędowego, gćBdfe obowiązk* 
obywatelskie wzuwają wszystkich bez róż* 
nicy nie rzuca ponurego światła na sprawę 
bezpieczeństwa w śródmieściu Krakowa,?

Wczoraj ludzie ci napadali na spo! ej* 
nych obywateli gdy przechodzTi ulicą, dzi* 
siaj odważają się to czynić w gmachu urzę*

Kr
Kruniki radomska

D HtsbWf zbiorową
w/abFjjct wyrotińw fajansowych

W  iabryce wyrobów fajansowych Roten* 
k berga wybuchł zatarg między dyrek ą a ro* 

botnikami na tle podwyżki płac i zawarcia 
umowy zbiorowej. W związku z tem odby* 
ła się konferencja celem zlikwidowania za* 
targu. Jak  się dowiadujemy sprawa ta zos* 
tała przez obie strony uzgodniona. Należy 
się spodziewać, iż w bieżącym tygodniu zos 
tanie zawarta umowa zbiorowa w myśl źą* 
dań robotników.

Prac. poczt, dla armii
Prac. poczt, wzoiem innych instytucji pań 

stwowych i samorządowych powzięli jedno 
myślnie uchwałę opodatkowania się na 
rrecz fundacji sprzętu wojskowego dla Ar* 
mii. W  związku z powyższym został wyło* 
niony specjalny komitet, który zajął się ak* 
cją zbiórki pieniężnej.

Um t o s f r o t a
s a  tdO fcfoccicw a

Ostatnio plagą naszego miasta są częste 
wypadki bądź kolarskie bądź samochodowe 
Jeszcze nie przebrzmiał Tragiczny wypadek 
na ul. Żeromskiego, gdzie zginął straszną 
śmiercią ś. p. Butna, a już obiegła Radom 
wieść o wstrząsającej katastrofie samocho­
dowej.

Otoż niejaki Zyblikiewicz, z zawodu ku* 
śiuefi: nbaył motocykl i pierwszy raz n3 
mm jadąc, zderzył się na rgou ulicy Kozie* 
nicckiej i Pierackiego z samochodem, pro, 
wadzonym przez studenta Tadeusza Siężka. 
Zyblikiewicz doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała i w stanie beznadziejnym przewiezio­
ny został do Szpit. św. Kazimierza.

Nr.sze %o;mo !*. iC .  C. 
408.727

Sobota, 23. llpca 1938.
6.4S z Warszawy i W ilna: audycja poran­

na; 8.00 Muzyka; 11.57 Sygnał czasu; 12.03
- W arszawy audycja południowa 14.00 Mu
- /ka 15.15 z Poznania: Teatr wyobraźni dla 
dzieci: „Leśna królewna" słuchowisko wg 
bajki Or «,Ota w radiofon. Niny Gorardo* 
wskiej z ilustracją muzyczną Mariana Ob*
ta, 17.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Gd>

napad w
krakowskim

dowyiu, A na co się odważą jutro?
Istotnie— Ukty przekraczają, nawet gra* 

ni. ę bezczelności. Maluctzko a będą napadać 
na wszystkich tychr którzy nie zechcą nosić 
mieczyka lub innych symboli endeckiego 
zdziczenia. Charakterystyczną jest rzeczą ze

m tm

zĄr.; w  - 

•oa jkiib? -yho.ti:(ivf*ó .*<*• / A ..... ,, 

takty te powtarzają się coraz częściej.
Ale jeszce bardziej charakterystyczne jest 

że uchodzą one przeważnie bezkarnie
Zaiste przykre to objawy, dlatego trzeba 

je  z naszego życia -wypalić gorącym że* 
1 izem.

tcitBTŁn ' dii i>n> ’

Przed uroGzyst. jubileuszowymi
350-lecia Gimnafwm im. E* Nowodworskteso

Z końcem czerwca 1938 r odbyto się po* 
siedzenie komitetu jubileuszowego i towa* 
rzystwa przyjaciół g im nazjum  im. B. Nowo" 
dworskiego. Termin uroczystości 350 *lecia 
g.mnazjum ustalono na koniec paździemi* 
ka 1938 r. Komitet redakcyjny zdał zgroma* 
u; onym sprawę ze stanu przygotowań wy* 
dawnictw jubileuszowych.. Coraz liczniej 
napływające wspomnienia dawnych ucz* 
niów będą wydane w osobnym tomie; po* 
su wa się również praca nad monografią gim 
nazjUiH. Dla spopularyzowania dziejów 
szkoły uchwalono wydać drukiem odczyt 
p doc H Ba ryczą, wygłoszony na walnym 
zebraniu towarzystwa miłosniKow historii 
i zabytków Krokowa. Postanowiono rów* 
nież przed uroczystościami jubileuszowym’ 
zatwierdzić statut towarzystwa przyjaciół 
gimnazjum.

śpiewał Szaljapia" trans, ze Lwowa reportaż 
z płyt w opr. Celny Nahlik, 19.20 z Wsrsza 
wy: pogadanka aktualna; 19.30 z W ilna: 
Ludowe melodie wileńskie; 20.45 z Warsza* 
wy dziennik wieczorny i pogadanka aktu* 
alna; 21.00 Chwilka społeczna; 21.05 wiado* 

/‘ćci sportowe; 21.10 z Warszawy: Kapela 
ludowa Feliksa DizerżanowsŁiego i Jerzy 
Klimaszewski iprzyśpiiewki); 21.40 z Warsza 
wy. wiadomości sportowe, 2210 z Łodzi: 
„Godzina niespodzianek"; 23.10 z Warsza* 
wy: ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
negc komunkat meteorologiczny

:.*« iiv' sd’ (.A"HW-TAr ahaZ sali gąiiow&j
Przed Sądem Okr. Karnym w Krakowie 

stanęła Tekla Skołyszewska zamieszkała w 
Skawinie koło Krakowa.

Według aktu oskarżenia Skoiyszewska 
będąc świadkiem. w sprawie Teotila Gala* 
słńskiego złożyła fałszywe zeznaia, że nie 
widziała, żeby G alasińJd  szarpał się z po* 
sterimkowymi. P. P. w Skawinie. w czasie 
doprowadzenia go na policję

Skołyszewska przyznała się do winy tłu 
mucząc się, że dlatego złożyła fałszywe zez* 
nania ponieważ obawiała się Galasińskiego, 
bo ten wystarał się jej mężowi o pracę.

Sąd skazał Skolyszew ską na 3 m ielące 
więzienia z Zawieszeniem wykonania kary 
du lat czterech.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Wsolek, os* 
Łarżał prok. Szeliga.

• i i j . «  iłay j Sil r7  ~ <* « * b
Przed Sądem Karnym w Krakowie toczy* 

ła się rozprawa przeciw Puziowi Starisła*
1 owi z Krzyszkowic kolo Wieliczki.

Puzia był delegatem robotników w cegieł 
r.i Finkelsztaina przy ul. Księcia Jitóetą w 
Krakowie. W roku 1937 wybuch! w cegieł* 
ni strajk o przyjęcie innych robotników do 
pracy. Właściciel zlożyl doniesienie do po, 
beji, ze Puzia silą usuwał robotników od 
pracy. Sąd Grodzki skazał go na dwa tygo* 
dnie aresztu

Na wskutek odwołania oskarżonego Sąd 
K„rny przesłuchał szereg świadków, którzy 
zaprzeczyli jakoby oskarżony używał siły 

Stanisław Puzia został uwolniony od w i* 
ny i kary

Okręgowy Sąd Karny Odwoławczy roz* 
pztrywał sprawę Stelmacha Stanisława, Wił 
godzkiego Józefa i Bolaka, oskarżonych o 
przywtaszi zenie rewolweru z nabojami 
stanowiącego własność Puchały Anton.ego 
Puchała przybył na zabawę w Wiśniczu, ko 
ło Bochni na której bęli trzej oskarżeni Wie 
dząc że Puchała jest uzbrojony chcąc zapobiec 
awanturze rozbroili go. Puchała złożył do* 
niesienie do policji, która skierowała sp.a* 
wę do sądu.

Sąd Grodzki skazał każdego z mch po 6 
miesięcy więzienia.

Sąd Kam y Odwoławczy w Krakowie sta 
nął na innym stanowisku i wszystkich osk.tr 
£cnych uniewinnił.
Rozprawę prowadził s. o. dr. Wsołek. bro­
ni! adw. Iskrzyckl.

Prgoram uroczystości jubileuszowych 
przewiduje nabożeństwo pochód przyby* 

vłych wychowanków do Collegium Nowo* 
dworskiego, uroczystą akademię z udziałem 
przedstawicieli w/->dz państwowych i sfor 
naukowych, koleżeńskie zebrania poszczę* 
gólnych roczników oraz specjalne przedsta­
wienie teatralne. A kcja zbierania adresów 
dała już pokaźne rezultaty. Komitet jubileu 
szowy przez ogłaszanie komunikatów pra­
sowych ma nadzieję uzupełnić liczbę zdo­
bytych adresów do 1000.

Wszyscy wychowankowie gimnazjum im. 
f>. Nowodworskiego proszeni są o jiknaj* 
rychlejsze nadsyłanie swych adresów na rę 
ce dyrekcji gimnazjum.

Wyjaśnienie O W I l
u o om

Do ratykulu naszego p. t. „Iście prusacko 
— hitlerowski nietakt" zakradły się bardzo 
przykre usterki drukarskie.

Odnośny ustęp ma brzmieć:
„Gala będzie niewątpliwie wspaniała", pi 

: ze nieiaki pc „Lup" niewiadomo, czy na po 
lecenie pana Cata czy w jego Zastępstwie. 
Panu „Lupowi" bardziej imponowały „ga* 
łówki" urządzane Mussolinitmu w Berlinie 
i Hitlerowi w Rzymie, jako że Juch, wo był 
przy nich

Pan „Lup" nie poszedłby za przykładem 
owego alzatczyka, Który odesłał obu dyk* 
tatorom odznaczenia za uratowanie im ży* 
cia. To ostatnie zdanie zostało opuszczone.

Również zniekształcono inne zdanie, lito* 
re brzmieć winno

Bo wojny światowe muszą mieć dzisiaj 
charakter ideologiczny — twierdzi pan Lup.

&abei cłlcgodyitaniowy 
prstsz Radem

(r) Jak się dowiadujemy prace przy zakla
daniu telefonicznego kabla Warszawa — 
I wów przeprow adzane są w szybkim tem* 
pie. Nowy kabel podziemny będzie biegł 
pizez Radom, Iłżę, Ostrowiec i Sando* 
mierz. Już obecnie robotnicy doprowadzili 
kabel do miejcsowości Jedliwsk, znajduią* 
cej się w odległości 13 kim od Radomia.

Kabel telefoniczny będzie w naszym tnie* 
ście biegł przez teren szpitala św. Kaziniie* 
rza, plac Jagielloński, Focha, Żeromskiego 
do poczty na ulicy 3 M aja, następnie przez 
Park Miejski, ul. Słowackiego do llzy

Znamienna dymisja
przew. OTNi w Ki ik o n ie

Warszawa P A T . Szef obozu zje* 
dnoczenia narodowego gen. Stanis* 
law Skwarczyński przychylił się do 
prośby senatora Franciszka Lipin- 
skiego i zwolnił go ze stanowiska 
przewodniczącego okręgu krakows­
kiego O. Z, N„ wyrażając mu jedno 
cześnie pdziękowanie za dotychcza­
sową pracę. N a stanowisko przewód 
niczącego okręgu krakowskiego O. 
Z. Ny gen. Skwarczyński powołał dr 
W ładysław a Stryj eńskiego.
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Panu Gafowi do wiadomości
„W ieczór W aiszaw ski" pisze:

„Do Mirowit przy dzielony zosiał .vo* 
wy nauczyciel: Bolesław Lalo. JK  p.erw* 
szych dniach swego urzędowania widząc 
straszne zaniedbanie dzieci w nauce ję« 
zyka polskiego, zwołał on ogólną kon* 
ferencję rodzicielską. Na konierencji tej 
Niemcy urządzili demonstrację i spoww 
dowali. że większość rodziców opuściła 
salę. Od tego dnia zaczęło się szykano* 

wanie p. Lalo przez ludność niemiecką. Rzc 
cano za nim kamieniami, wybijano mu 
szyby w mieszkaniu a gdy przechodził 
przez wieś, padały zanim wyzwiska.

reszcie czterej najbardziej agresywni 
Niemcy postanowili dokonać napadu na 
nauczyciela. Na szczęści* zamiaru me wy 
konano, gdyż władze policyjne dowie* 
działy się poufnie o  wszystkim i zapór 
biegły doraźnie napadowi Nie mniej 
znaleziono fcum rom itu j ące oskarżo* 
nych dowody winv

Przeciwko aresztowanym toczy się 
śledztwo o znieważenie narodu polskie* 
go przez okrzyki, jakie wypowiadali pu* 
bliczrie pod adresem nauczyciela Lalo, 
oraz o planowanie ramach-i na jego ży* 
de. W Mirowicach bawiła specjalna kor 
misja, która zbadała, źe istotnie dzieci 
nawet polski* dzieci nie uczyły się w 
szkole języka polskiego, natomiast w 
tym Czasi* neo.radzono z mmi kursy u* 
świadamłające o  potędze państwa niemic 
ddego i siedmioletnim malcom mówio* 
no o  polityce."

A dalej czytim y:
„Przykład Miro wic nie jest odosobnio 

ny. Nitom; J równocześnie w Nakle pod 
Bydgoszczy aresztowano za publiczne 
znieważenie N irodu Polskiego ?8* letnie 
go Kurta Bodiua. Podobne aresztowania 
następują na terępie Pomorza nieomal 
codziennie- a  nasilenie nielojalności nie 
mleddej staje się coraz większa właśnie 
w ostatnim czasie. T o  są rzeczy, które 
ludność Pomorza napawają niepokojem, 
rzeczy, które koniecznie wymagają nnor 
mowam.- „z góry". Nie ma bowiem nic 
bardziej n todliw ecu w trm  wvnadku 
jak tolerancja".

Na łamach „A .B .C ." małość moż‘ 
na takie tytuły:
„Każdy N ’miec w Polsce na usułgach 

pronagandy niemieckiei ‘ 
„W roga agitacja -zalewa Ziemie Za­

chodnie"
Nie będziemy dla braku miejsca 

przytaczać całego renortażu. Pan Cat, 
napewno czytuje pokrewną „Słowu" 
— VA .B .C .“ Przytoczymy tylko taki 
obrazek

„Przejeżdżający tranzytem, często za* 
trzymują się w różnvch miejscowośdach 
i tam bezkarnie aeituią na rzecz Niemiec 
D o twierdzeń będących na porządku 
dziennym, należy, że bliski już jest 
dzień połączenia się Prus Gdańska, Po* 
morza, Wielkopolski i Śląska oraz Nie* 
mieć w ]edną ni< rozerwaln* całość".

Panie Cat, słyszy pan?
Bliski jesf ■—1 rdla nańkich przyja* 

C’ó ł z nad Sprawy — dzień połączę' 
nia się Prus, Gdańska, Pomorza 
W ielkopolski i Śląska oraz Niemiec 
w jedną nierozerwalną całość...

Braw o! Nie żyje przyjaźń polsko* 
niemiecka, tak bezceremonialnie na­
rzucana Narodowi polskiemu przez 
panów Cata i Studni clo ego.

T ę  „przyiaźń" Polacy w Niem­
czech dobrnę ocenili. Ostatni „wy* 
stęp" p. Cata został odpowiednio 
przyjęty w dolskich kołach w Berli 
nie.

I. rzecz niezwykle charaktrystycz* 
na. „Głębokie poczucie patriotycz* 
nego obowiązku ' p. Cata zostało od 
powiednkj przez sfery- hitlerowskie 
wynagrodzone. O to „Słowo" wiień* 
skie znajduje się w rozprzedaży nie*

Kult głupoty
Człc wiek — możnaby powiedzieć— ro* 

dzi się ze iktonnoscią do zekłamywania sie 
We. P n t r  au np. przedstawił siebie w sw o 
ich „wyznaniach" gorszym niż był w isto* 
cie; Heine tłańaaezyl ten fakt namiętnością 
mistyfikacji. Skłonności tej należałoby rów 
nież przypisał „powiedzonka' w rodzaju 

, myślmy o tym, co będzie potem", po 
wytarzanych nagminnie w różnej stylizacji 
i niekoniecznie w związku z przeżyciam'* na 
tury erotyczne! (do których odnosi te sło* 
wa znany przebój). W  akcentowaniu owego 
„n-emyilema" tkwi podskórna kalkulacje 
polegająca na tvm, te interlokutor, nie wie;: 
rrąc w kompletną bezmyślność partnera, go 
tów go posądzić o mvśli duzo głębsze od 
tych, co się naprawdę w lekkim móżdżku 
zielenią.

T ochę bardziej wybredni jest sposób za 
krywania pusti i za pomocą milczenia. Dzię* 
ki niemu byle mruk może zyskać opinię 
Sokratesa.

W  praktyce jednak — nadmierne spospo- 
licenie czyni te pozy niewinną >granką. O t— 
kłam rtev-kc konwencjonalne, nic więcej., 
Niesamowite refleksje -wywołuje dopiero in 
na moili wość. Chodzi o „faceta", który nie 
mówi że nie myśl*, ale bynajmniej nie mii* 
« y .  O „faceta" który niedwuznacznie bre* 
dzi, a tumoto _yskuje mir. W takim przvj* 
mowaniu nonsensów za dobrą monetę, tkwi 
obrzydliwa prostra< ja Coż dopiero, gdv 
taki „facet" staje się osobą publiczną, leado 
rem, władca, wodzem! Setki dobrze gorzej 
i całkiem licho opłacanych poczi iw-ow bę* 
dzie dowodzić zapomoca najbardziej mister 
liych syllogizmów. że bagienko myślowe 
>cst oceanem. W  nawałnń y głupst-w ©dkry* 
ja mistyczne perspektywy, a w komicznym 
anrorze — wybrańca. Dla nas. dla ludzi 
prostych, niepokojący jest w tym przede 
wszystkim mechanizm entuzjazmu. W jaki 
sposób — pytam y — można uwielbiać pa* 
tentowanego durnia? Jakie to czynniki spra 
wiaj4, że ludzie skądinąd inteligentni, pa* 
b-zą z p: aszhc -itvT- olśnieniem w mental 
r.ość figurki, niesięgającej im nawet do 
kostek *

Na pytanie powyższe usiłował odpowie* 
dzieć oohate* powieści, która narobili nie* 
dawno trochę huczku. Przypomnijmy od* 
nośny fragment tej książki: w pewien pora* 
nek odwiedza tegoż bohatera kolega z lat 
gimnazjalnych, wyjątkowo podniecony, w i s  

ta go wyciągniętą dłonią oraz okrzykiem 
na cześć obywatela H. Zdumiony gospo 
darz zapytuje o przyczynę łych gestów. 
7 nam pana H  — powiada — jest dobrrm 
szewcem, lecz _

— Ani slowal — pi zerywa gość — H jest 
moim w odzem. Nie pozwolę... !

— Tak, tak. Przyznaję: poczciwy czło* 
wiek, jednak cóż w nim wi izicie, ze..

Gość z uwagi na dawną przyjaźń wyj as* 
iva:

-  K ai — mówi - usiąsć włisnej kucharce 
na środku salonu, uklęknij przed nią i uca* 
luj je j stopy. Zobaczysz, jak się ona w two* 
ich oczacfr rozrośnie.

Ten człowiek miał rację. Tajemnica zaś* 
lepienia tkwi często we własnej czołobitno* 
ści i we własnym upodleniu. Tm więcej oka 
ąiemy urn. nia w stosunku do danego indy* 
widuum, tym większe zalety będziemy skłon 
ni mu przvpisvwać. Zachodzi tu podobny 
proces, co w społeczeństwach dzikich Te 
ostatnie także uprawiają kult bydląt; lada 
krowa bywa u nich czczora i święta. Postęp 
od tunysłowości papuasów jest niewielki; 
tyle tylko, że zamiast czworonogów, stawi;1 
się na ołtarzu dwtinoga, t. j. bydlę nam bli­
skie. Ewolucja zresztą szkodliwa, gdyż by* 
dle autentyczne, będąc z natury nieme, nie 
wygłasza idiotycznych teorii, radiostacje nie

mai wszystkich kiosków ulicznych w 
Berlinm.

Inne pisma polskie, nie!
Oto znamienne skutki obrony 

mnieiszości... niemieckiej w Polsce, 
przez p. Cata.

':r ' '■ Y  Idem

nadają jego pomruków a „uczeni11 nie ko* 
mer tr i*  ich w wielotomowych dziełach 

Podczas gdy czczone przez dzikusów 
zwierzęta oswajają się i ociężale kroczą ser 
r.ie po ś; -iętym pastwisku, niewiele kłopo­
cąc się o wyznawców, kanonizowany dwu* 
nóg bierze swoją boskość na serio. Grzmi, 
grozi, tupet lego wzrasta z szybkością kuli 
armatniej. „Głupocie — pisa] kiedyś lrzy* 
kowiki — możną byłoby dużo drrować 
gdyby nie b jła  tak bezczelna". Niestety: 
dwunogii byolęta, widząc skierowany na 
siebie wzrok i krowią czołobitność wj znaw 
co w, nie znaj* granic zuchwalstwa. W  miarę 
dawkowania ordynarnych gestów, potęguje 
się zresztą ich k u lt Tak wkółko 

Czy to jednak wypada, by Europą włada 
ły posadzone na środku salonu i całowane 
w stopy.... kucharki?

—Ilian

Krem z M o z g o  micho
nieznany u nas krem z  k-yasnego mleka 

jest bardzo smaczny. Przyrządza się go w 

ten sposób, że bierze się pól litra kwaśne* 
go (zsiadłegoj mleka rozbija się go trze* 
paczką, dodając po trochu 1/8 kg cu k ru - 
pudru, rozpuszerona, żelatynę i 2 łyżki e* 
sencij rumowej. Jeżeli krrm m«, być budy 
wziąć fe listków żelatyny białej, jeżeli zas 

życzymy sobie mieć różowy bierze się 4 
listki żelatyny białej, a 2 czei wone, 

żelatynę przegotowuje się w ten sposób: 

moczy się ją przez kilka minut w wodzi., 
zimnej a i  zwiotczeje, następnie rozpuszcza 
się ją  w kilku łyżkach gorącej wody tak 
rozpuszerona następnie ochłodzon. wlewa 
się do mleka. LTbijać aż zacznie sztywnieć, 

gdyż inaczej żeiatyna może się oddzielić 
od mleka, 5̂ ynieść na kilka goćL-in w chło­
dne mieisce

Framiawanie wkładów F. K. P.
Dnia 2u llpca 1938 r. odbyło się w P. K. O. 

siódme publiczne premiowanie na wkłady osz­
czędnościowe premiowane serii IV -ej.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 2 llpca 1938 r.

Premie po zł 1000— padły na nr nr; 300.934 
348.705, 372.481, 373.742, 384,910.

Premie po zł 500.— padły na nr nr: 306.831 
109.995, 311.319. 312 025, 313.50o, 313 726,
316.930, 320 672, 328 017, 334.145, 338 618,
355.209. 359 064, 863 237, 363 373, 3t>7 142,
372.700, 376.076, 384 173, 391536, 392 707.

Premie po zł 250 — padły na ar nr: 302.317, 
306.474, 312 692, 312.888, 315.748, 316.766 
318 239, 319.628, 320252.
322.729, 824.046, 328 803,
334.946, 334.958. 835 930.
346.632, 347.882, 348 250,
351.864, 352 519, 355 017,
358 138, 361.164, 361.188,

366.490, 367.809,
370 315, 371.096,
376.851, 379 543,
386.528, 386 987,

391.046,

321.017, 321.535, 
329.877, 333.303,

364.846, 
369.757, 
376.166, 
384 128,

337.752, 
349.700, 
355.144, 
362 816, 
367.992, 
371.108, 
379.865, 
387.963, 
395.417,

341.419, 
350.005, 
355.483, 
363 863 
368,038, 
371.389, 
382.564, 
389.610, 
397 359,390.713, 391.620,

398 216.
Poza tym padło 211 premii pc zł 1U0.—
Po raz drugi jpadły premie: zł 500.— na

nr 328 017, zł;250 — na nr 361.16* zł 100.— 
na nr nri 323 311, 355.305, 368 7t0, 385.385.
388 192.

Ogółem padło premjl 301 na łączną kwotę 
zł 52.600.

O wylosowanych premiach właściciele k«<ą 
teczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć że zasadą wkładów oszczę­
dnościowych premiowanych serii lV-tej jest 
wzrost liczby premji w miarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych premlowa- 
nlacb, pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Snalfaiietyzm wśrud kobiet
w większych m iastach Polski

Przytoczymy na podstawie oficjalnych 
danych r  roku 1931 ilości kobiet, całkowi, 
tych anahabetek w większych miastach Pol* 
ski. I tak na 98.000 analfabetów w stolicy 
kabiet było 68.100, w Łodzi na 81100 — 
kobiet 54.900, wre Lwowie na 21.100 — 
15.600, Poznań 2.100 — 1.500, K uków  na 
9 200 -  6.700, W ilno na 19 500 -  13.900, 
Katowice na 1.100 — 700.

Jak z tego zestawienia wyrika. analta* 
betyzm wśród kobiet w większych miastach 
Polski jest znacznie większy jak wśród męż 
eryzn. W  porównaniu z rokiem 1921 anal 
fabetyzm wśród kobiet Warszawy Pozna* 
-ia i Krakowa zmniejszy! się, w Lodzi i we 
L.w owic wzrósł

Książeczsi serii IV, na kióre padły premie 
w poprzednich premiowanlach, dotychczas nie 
Dodięte:

zł 250.— nr 309-869, 316.442, 37? 956 
zł 100— nr nr; 101.369, 302.571, 325787. 

331.652, 334.869, 340 210, 343 064, 347.786, 
352.316,354.352, 355 618, 357 905. 365.416, 
386 667 388.872, 381.979.

C o fn ip e  wypowiedzenia
przez pracodawcę

Sąd Najwyższy wydał in teresu ją­
ce orzeczenie w sprawie, czy i jakie 
skutki prawne pociąga za sobą cof­
nięcie przez pracodawcę formalnie 
dokonanego wypowiedzenia,w szcze­
gólności zaś czy cofnięcie wpowie- 
dzema przywraca umowie rozwiąza­
nej moc wiążącą, oraz jaką formę 
musi mieć cufnięcie wy powiedzenia, 
by mogło ono rodzić skutki prawne.

Sąd Najwyższy stanął na stano- 
wisKU, że skuteczne wypowiedzenie 
rozwiązuje nmowę o pracę ostatecz­
nie, tak, iż kontynuowanie poprzed­
niego stosunku nastąpić może tylko 
przez nawiązanie nowel umowy na 
poprzednich warunkach, natomiast 
samo cofnięcie wypowiedzenia po­
zbawione je s t  wszelkich skutków, 
jeżeli nie można mu przypisać zna­
czenia zawarcia nowej umowy o 
pracę.

Z orzeczenia powyższego w yr’ka, 
iż zdaniem Sądu Najwyższego, umo­
wa raz ważnie wypowiedziana prze­
staje obowiązywać, baz względu na 
cofnięcie wypow!ed tema lub zawar­
cie now ej umowy, choćby ns w a­
runkach identycznych. W  takim 
jednak przypadku wygaśóięcie um o­
wy wypowiedzianej nie powoduje 
rozwiązania istniejącego stosunku. 
Cofnięcie wypowiedzenia o tyle 
tylko może rodzić ważne skutki, 
tzn. o tyle tylko można je  uważać 
za zawarcie ponownej umowy, o ile 
cofnięcie to odpowiada wszystkim 
warunkom, jakich wym aga się dla 
ważności od każdej nowo zaw’era- 
nej umowy.

Przygotowania 
do seimu drobnego  

rolnictwa w Warszawie
M imo żniw i innych robót w polu 

Centralne Tow arzystw o O rganizacyj 
i Kółek Rolniczych w W arszawie oraz 
wszystkie jego ogniwa terenowe pod­
jęły energiczne prace przygotow aw cze 
do wielkiego sejmu drobnego rolni­
ctw a, jaki ma się odbyć w W arszawie 
w czesną jesiem ą br.
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Rok 1.

G a z e łL a  d la  d z ie c i

A N T E K - G  A Z E C 1 A R Z
Antek mieszka w niskiej, ciem­

nej suterynte. Ja k  tylko się wej­
dzie —  nic nie widać od pary, 
króra stale unosi się nad ogrom­
ną balią. Dopiero po ctiwili, wi­
dzi się jak mało miejsca jest w 
tej iz b ie : na środku, na stołku 
olbrzymia balia, a pod ścianami 
po obu stronach sienniki, na 
których sypją matka i dwoje ro­
dzeństwa Antka, wraz z nim.

Ciemno, zimno, wilgotno — 
a już nć gorzej —  gdy maika 
praczka nie dostaje pracy Wte­
dy to : przez 3 dni nie mają
wszyscy co do ust włożyć.

Właśnie w takim to czasie — 
Antek mając ukończona ledwo 
pierwszą klasę zaczął zarobko­
wać.

A stało się to tak : Matka od 
3 dni leżała chora, a wszyscy 
już drugi dzień nie mieli co eść. 
Antek zbudził S'ę wcześnie i gdy 
ujrzał chorą i zrozpaczoną twarz 
Matki zrozumiał, że musi po­
móc; ubrał Ssę szybko i wyszedł 
na ulicę. „Muszę zdobyć pie­
niądze, muszę", —  szeptał do 
siebie zeschłemi ustami.

Ale dobrze wiemy, że nikt nie 
rozdaje pieniędzy biednym ob­
dartym dzieciom na ulicy. Zresz­
tą Antek nie chciał żebrać. Z 
uporem powtarzał sobie, że mu­
si koniecznie coś zarobić. Włó­
czył się cały ranek wśród obo­
jętnych ulic. domów, śpieszących 
tłumów, aż wreszcie znużony i 
głodny zatrzymał się przed wiel­
kim kolorowym słupem reklamo­
wym —  patrząc tępo przed sie­
bie

Nagle obok niego stanął jakiś 
człowiek: w ręku trzymał plik 
gazet pachnących świeżą tarbą 
drukarską i wołał: „Kur— je — rek
—  ekspres — “. Antkowi z a b ły ­
sły oczy. Przystąpił do niezna­
jomego pana i poprosił:

—  „Proszę pana —  niech mi 
pan da trochę gazet„.

Nieznajomy me poruszył się 
nawet;

„O, bardzo pana proszę, — 
ja  chcę, ja muszę coś zarobić"
—  błagał Antek.

Człowiek patrzył w przestrzeń, 
jakby Antka wcale nie widział 
i me słyszał.

Zrozpaczony chłopiec chwycił 
meznaiomegu za rękę i powtó­
rzył natarczywie:

„Proszę mi dać. ja muszę, ko- 
n:ecznie muszę zarobić co ś“. Po- 
twarzy ciekły mu łzy.

Widocznie coś wzruszyło ob­
cego człowieka. Nie patrząc na 
Antka w ycedził:

„Idź sam —  weź sobie".
„Ale dokąd, dokąd mam iść 

proszę pana?

—  Nieznajomy szepnął adres 
redakcji.

Antek pobiegł co tchu. Ostat­
ni roznosiciele wychodzili z pli - 
kam. gazet,

— O Boże! jeszcze zabraknie!
Jednak nie zabrakło, ale u-

rzędnik, nie znając Antka, nie 
mając żadnego poręczenia —  
nie chciał mu wydać gazet!

Na szczęście zjawił się zna- 
jumy chłopak z sąsiedniej ulicy.

— „Proszę pana, to prawda 
co on mówi —  u nich teraz 
wielka bieda —  a ja go znam"

A kiedy uszczęśliwiony Antek, 
chwycił w ręce gazety — maty 
sąs*ad pouczył go na odchod- 
nem: —- Goń szybko i wrzeszcz 
głośno, bo inaczej nie sprzedasz!

Antek jak szalony wybiegł na 
ulicę! To  nic, że już dwa dni 
nie jad ł! Cieniutkim i lekko za­

chrypniętym głosikiem wołał jak 
mógł najgłośniej „Kur—je— rek 
— expres — .

Radość ogromna rozsadzała 
mu serce. O, Boże, on coś za­
robi; on przyniesie do domu 
pieniędzy, on, mały Antek, da 
im coś jeść!

Ten i ów przechodzeń kupo­
wał gazety. Mijały godziny —  
naręcz gazet na ramieniu chłop­
ca malała, była coraz iźeis2a — 
nareszcie: ostatnia gazeta sprze­
dana!

Nie dostał wprawdzie dużo za 
kolporterkę; złotego. Ale było 
na chleb i drzewo. — I ta chwi­
la, kiedy Antek wszedł wieczo­
rem do izby trzymając kilka po­
lan drzewa rumiane pieczywo 
pod pachą —  ta chwila zmieni­
ła małego dzieciaka, - -  w do­
rosłego człowieka.

Żołnierzyk
O; janbym chc!a ł być Żołnierzykiem 1
Mieć szablą czako i konika,
iść w bój na wroga z gromkim krzykiem .
H urrra! Niech marsza gra  muzyka!

Wszyscy się będą mi kłaniali 
i św.at podziwiał cały, 
oędą mię bohaterem zwali!
—  tak mówił Piotruś mały.

A Jędruś słucha, patrzy, patrzy 
tak jakoś  smutno, tak spokojnie, 
z ocząt niebieskich łza się toczy, 
bo tatuś zginął mu na wojnie.

On nie chce wojny —  słuchajcie dzieci: 
Wypierzcie zabawę nną — ;

Jędruś tak smutny na boku sam siedźi, 
Wszak tatuś na wojnie mu zginął

„Sk e r k a "

T e ,  k t ó r y c h * s i ę  m e
(Dokończenie opowiadania z nr. 5.)

l u b  i
„Jak to się stało, że iuż nie masz 

Arlekina? — opowiedz nam Irenko?
„ Z nadejściem  świąt „Bożego 

Narodzenia”, wyjechałam  na dwa 
tygodnie z domu, zostaw iając A rle­
kina pod opieką rodziców. W iado­
mości, jakie o nim wkrótce otrzy­
małam, nie ucieszyły mię wcale. 
Arlekin zdziczał zupełnie pu moim 
odjeździe. Krył się po katach, w 
najbardziej nieprzewidzianych m iej­
scach, n e  pozwalał się nikomu dot­
knąć, nie drzemał spokojnie wśród 
doniczek na oknie, lecz w yprosto­
wany, z pyszczkiem opartym o szy­
bę, trw ał nieruchomo, ^csdymi go­
dzinami. W idocznie tęsknił,

Rodzice wiedząc jak  go lubiłam, 
bali się, by nie zdechł, lub uie zos­
tał zgnieciony w swych Lcznych 
kryjów kach, do k tó rjch  obecnie 
często uciekał.

Postanowili go uchronić od złego

losu i nie czekając mego powrotu, 
zapakowali do kob ałki, i odesłali 
do ogrodu botanicznego. Tam  go 
wypuszczczono. Prawdopodobnie 
Arlekin czuł się tam aobrze, może 
nawet znalazł towarzyszy. Dowie­
działam się o tym z kartki o nastę­
pującej treści: „Sw-ej kochanej pa- 
ui, przesyła serdeczne pozdrowienie 
z nowego m iejsca pobytu. „A rlekin”

Wiedząc, że mu tam dobrze i ma 
swobodę, nie rozpaczałam za nim.

„A co było z ropuchą? — Prze­
cież i taka miałaś wychowankę?

No, tak zuDełnie wychowanką 
nie była — tylko miłą, przygodną 
zn?iom ą — rzekła Irenka i opowie­
działa nam o swoim spotkaniu z 
ropuchą. _Było to również na wa­
kacjach. Upały trw ały przez dłuż­
szy czas i wszystko powysycnało 
doszczętnie. Ziemia, okoliczne poto­
ki i źródła spływ ające ze skał.

K i o  z g a J n f e ?

Szarada
Pierwsze je s t lekkie — więc po 

wodzie pływa,
Drugim i trzecim  — diabła się 

nar rwa,
1 ałość lud polski w barwnej cho­

dzi szacie 
Z obrazków i piosenek, napewno 

ich znacie.

Z a d a n i e  L o n i Ł o w e
1

t e m  | c i e ń b y mi ta
1

deń

ni c i e pla p l e la by

k w l e k w i ą m ą a b o wszys

X p r z e pl e t k o zł tem

H  . o j »

Ruchem konika szachowego od­
czytać znane przysłowie wiosenne.

Rozwiązania zagadek z 5 a r .: 
Szarada: Kajak.
L a iry łó w k a  krzyżow a: Henryk 

Sienkiewicz.
Dobre rozwiązania nadesłali:
S. S  Kraków. M. N. Kraków, M, 

G. Kraitów', P. R . Kraków, A. R . 
i M. R . Lwów, H. T . W ieliczka.

*» ą t i k .  k o r e s p o n d e n c y j n y
Z powodu braku m iejsca odpo­

wiedzi na listy do Małego K urjera 
umieścimy w następnym numerze.

Pewnego dnia, gdy siedziałam o 
zachodzie słońca na w-erandzie, u- 
styszałam  lekki szmer. Z pomiędzy 
kamieni, wyszła ogromna ropucha. 
Zauwrażyłam, że ledwo się wlecze. 
B y ła  zupełnie płaska, szeroko miała 
otwartą paszczę i zupełnie na wierz­
chu wyłupiaste oczy. Przebyła parę 
kroków i oparłszy się łapami o 
kamień dyszała ciężko, usychaiąc z 
pragnienia. W idoczne było, że cier­
pi. W zięłam karafkę wody i pola­
łam  obficie ropuchę. Pochłonęła 
zbawczy płyn i w-idać było, że je s t  
ogromnie uszczęśliwiona. Długo, dłu­
go stała bez ruchu, w-reszcie powro- 
li, sprężystjm  krokiem odeszła o 
zmroku.

Byłabym  o tym zapomniała —  
gdyby nie to, że nazajutrz, znowu
0 te i sam ej porze, z pomiędzy tych 
samych kamieni wylazła ropucna i 
oparłszy łapki o to same m iejsce — 
czekała Oczywiście, nie zawiodłam 
je j.  Obfity strumień wody z karafki 
oblał je j znużone ciało. Trzeciego 
dnia, już specjalnie wyszłam, cie- 
kawa, czy też przyjdzie — czy nie.

Zjawiła się o te j sam ej porze, z 
dokładną punktualnością. I już nie 
była taka płaska, widocznie tą ką­
piel je j służyła. Czekała na tym  
samym m iejscu, co zwykle.

N astępnego wieczoru, zrobiła mi 
niespodziankę. Za m oja ogromną i 
szpetną znajomą, kroczyła druga, 
m niejsza roouszka, przystojniejsza.
1 nie tak pomarszczona. Obie za. 
trzymały się i czekały na dobre. 
czy Dną  kąpiel. Oczy wiście nie na. 
darmo. W  tym dniu, widziałam ino. 
ją  znajomą po raz ostatni, bo wresz 
cje spadł obiity deszcz; ropucha nie 
potrzebowała już m ojej kąpieli”. 
Gdy Irenka skończyła, przyznaliśmy 
je j rację, że naw et, te naogół nie- 
h dane stwrorzenia, można kochać, 
leśli się tylko chce patrzeć na w t 
hez uprzedzeń. Koniec
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50 groszy Drogeria

S e ł i a p s e n s i n  a—
Kraków Plac Nowv

( * i ł , o « n i  o l ł i

« : !  £
3EDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZESIŃ- 

SKA 1. Centrala Wolnica 8. P ra­
nie kołnierzyka 8  groszy. Czysz­
czenie ubrania 3'50 zł, Sukni 2 zł.

bELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e łn ie  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny/dla 

Pań perfumowany usuwa zbyte ;z- 
ae owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbiri 
bezpłatne. (W  e j ś c i e  przez sień). 

3. 5CHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem samocnodów prywatny ch- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoierem . Kraków, Tel. 2U5-66.

K O S T I UM Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezreKawniki, „ g o l f  y” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenacń, poleca. 
Pracownia Tryicotaży FEL MA N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

P R ŁZ fcftW m W Y
G warantowane tuzin Z ł 990, 1.50 
2.50,”3.50, 4.— W ysyłka dyskretna 

Skład  fabryczny „ZAMCZYK” 
Kraków, Kalwaryjska L. 36

Warszawa. PAT. Z uwag. na wzmcżo« 
ny letni ruch turystyczny przypomina się 
wszystkim obywatelom, polskim wyjeżdża 
jącym do Gdańsko, że wskutek za< 
iządzeń władz polskich wyjazd na ten ob. 
szar jak również przyjazd z tego obszaru 
na terytorium państwa polskiego — dozw0 * 
lony jest zgodnie z przepisami umowy war. 
szawskiej z dnia 24. 10 1921 (dz. u. R. P. 
Nr. 16 z 1922 r.) tylko na podstawie:

a) ważnych paszportów zagranicznych i 
legitymacji urzędowych (urzędników ptńs= 

twowych i zawodowych wojskowych),
b) dowodów osobistych z klauzul? stwier 

dzająca obywatelstwo polskie, wydawanych 
przez władze krajowe na podstawie rozpo* 
rządzenia min. spraw wewn. z dnia 2° 9 
1918 r oraz analogicznych dowodów wyda. 
wanych obywatelom polskim, zamieszkałym 
stale na terenie W. M. Gdańska, przez g»n 
Komisariat R. P. w Gdańsku.

■' Równocześnie wyjaśnia się że legitymacje 
służbowe żon urzędników państwowych i

żon osób wojskowych oraz 'egitymacje służ 
bowe emerytów państwowych i wojsko, 
wych nie wystarczają na przekroczenie gra. 
nicy polsko — gdańskiej, a osoby te win» 
ny posiadać ważny co do terminu paszport 
zagraniczny lub dowód osobisty wymienić, 
ny pod 1. b.

P ro g ram  nauki religii 
rzym sko-katolickiej

W raszawa. Mimstrestwo W R  i 
O P poda je do wiadomości, że w po 
rozumieniu z władzami szkolnym’’ u* 
sfaliło tekst nowych programów na* 
uki religii rzymsko * katolickiej w pu 
bJicznych szkołach powszechnych 1 
i 2 stopnia w liceum pielęgniarskim. 
Programy te będą w najbliższym cza 
sie ogłoszone i stopniowo wprowa* 
dzane do szkól od przyszłego roku 
szkolnego. W  związku z powyż* 
szym opracowane będą nowe podrę* 
czi iki do nauk. religii.

W a p n o  palone i gaszone
kamlt 1 tłuczeń wapienny, 
cegł* maszynowa l klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe 

~ ■■ ■■■ p o l e c a ł a  = ■-------

Hiejsltie Mai i  M e z n t
Kraków .FI SaztmńsM S. Teląton Bi llł-12

Student prawa wpratowaj 
6 osób z nurfiw Dunajca

Tam ów (od k o r.) , Zwłok ś. p Z o ­
fii M ajewski,.,, słuchaczki chemii po* 
litechnik* warszawskiej która utonę5 
ła przed kilku dniam. w czasie ką* 
pieli w Dunajcu pod Tarnowem do 
tej pory nie odnaleziono,

Towarzysza kąpieli s. p. Majew­
skiej, Żaka również, słuchacza che­
mii, wyratował od niechybnej śrnier* 
Ci Kazimierz Jarenkitwicz - Dobro* 
wolski, słuchacz 2 roku prawa,, zatru 
dniony w M ośdcach, który w bieżą* 
cym sezóme wyratuwał iuż 6*tą os*, 
bę z nurtów Dunajca.

Zfe sporty
Tallin. P A T. Rozegrany w Tallinie wo. 

bec 10.000 widzów międzypaństwowy mecz 
piłkarski Estonia — 1 otwa, zakończył się 
zwycięstwem Łotwy w stosunku 2:0 (I  0).

Paryż. PAT. 13.ty etap tour de France, 
prowadzący z Cannes do Dignc, na trasie 
długości 284 kim., należał do najcięższych 
clapów wyścigu dokoła Francji Najcięż. 
szym odcinkiem tego etapu była wyżyna, 
pod Niceą. Na tym odcinku na wysokości 
oK. 1000 mtr. doszło do pojedynku pomię. 
dzy prowadzącym w wyścigu Belgiem Y er. 
v.aecke, a Włochem bartal- Na finiszu zwy 
cięsiwo odniósł Belg

W  ogólnej klasyfikacji w dalszym ciągu 
prowadzi Verwaecke w czasie 85:10 13 
2) Bartali 85:13:58 

*5) Clemens 85:18:31 
4) Gianel 85.18:31 
4) Cosson 85:19:58

w nw nw — — b ^ — —

Nota Halla do Meksyku
stanu C oidell H all złożył na ręce 
ambasadora m eksykańskiego Cas-

Bmbasador niemiech konferuj
z Chamberlainem

Londyn. PA T. Ambasador niemiecki von 
Dircksen, który udaje się na urlop do Nie­
miec, odbył dziś trwającą 45 minut konfe-tn 
cję z Chamberlainem. Po powrocie do Nie. 
mieć von Dircksen będzie mógł zdić Hitle. 
rowi sprawozdanie co do poglądów Cham. 
berlaina na sytuację międzynarodową, zwła­
szcza w odniesieniu do Czechosłowacji. 
Sprawa ta w ciągu najbliższego tygodni3 
lub dwóch może się stać znowu aktualną. 
Była ona zresztą głównym tematem roz­
mów między Bonnetenm a Halifaxem w 
Paryżu.

tello notę, w której proponuje pod­
danie arbitrażowi sprawy wywłasz­
czenia obszaiów , należących do 
obywateli Stanów Zjednoczonych.

Nota ta stwierdza m. in., że punkt 
ciężkości zagadnienia nie leży w 
tym czy rząd M eksyku powinien 
prowadzić politykę zm ierzającą do 
polepszenia sztandartu życia swych 
obywateli, lecz w tym, czy  polityka 
ta, polegająca na odbieraniu dóbr 
obywatelom am erykańskim  bez u- 
dzieiania im odszkodowania iest 
zgodna z prawem międzynarodo- 
wem Hull podkreślił równocześnie 
że dyskusja na tem at zagadnienia 
me powinna w żadnym wypadku 
pogorszyć przyjacielskich stosun­
ków*, istniejących między obu rzą­
dami.

W aszyngton (P A T ). Sekretarz

LUDWIK MASCHOFF

„BAGNO”
4 9 ) PO W IESU

— Masz taki wyraz twarzy, mówiła Lo, jakbyś 
. ygrał na loterii przynajmniej sto tysięcy marek.

— T o  nie sprawiłoby mi tyle radości, ile fakt, ze 
scenariusz mój' został przez U fę przyjęty. Nareszcie 
uzyskałem t.o, do czego od lat dążyłem. Zostanę dra* 
maturgiem U fy i będę mógł tam reabzować wszyst­
kie m oje scenariusze.

— Ile dostałeś za ten pierwszy?
— Kjontrakt będzie dopiero jutro, albo poiutrze 

podpisany i równocześnie dostanę pieniądze Jakie 
sześć do ośmiu tysięcy.... Słuchaj Lo, m o^ byś mi

conto tego, ponieważ chwilowo jestem w przykrej 
sytuacji, mogła do iu tra ------------------

— Kawę bardzo chętnie ci zapłacę, ale ani łcnb 
ga nie pożyczę.

— N a eden lub dwa dra?
— Uważasz mme za tak naiwną, abvm uwierzy­

ła w tw oje interesy* z U fą? Nabierać możesz innych,
którzy cię leszcze me zni.ą, ale my — zbyt dłueo się 
iuż znamy, prawda G eorg?

Frankenstein należał do tego typu ludzi, któ­
rych można moralnie policzkować. Uwaga Lo nie dot­

knęła go. Siedział nadal spokojnie, nie zmieniając po4 
r.y i puszczał dym z papierosa wielkiemi kłębami. T y l5 
ho poprzednia maska wesołości znikła mu z twarzy.

— Kawę płacisz? spytał ją nagle, jakby poprze­
dni! wyrmana zdań wogóle nie istniała.
— Tak — i ciastka także.
— Dobrze. Kelner — kawę i ciastko, zamawiał

vskazuiąc oczam na Lo, co miało oznaczać — ona 
łaci.

Żal je j go było. Frankenstein nie był złym czło* 
(wiekiem. W ojn a, czasy powojenne, inflac.a wykoleiły 
go. Nędza skłaniała go do Dostępowania, na które me 
byłby się zdecydw-ał, gdvbv miał możność utrzvmania 
się.

Cedząc powoli kawę z filiżanki czekał na odpeo 
iwidnią chwilę, by przvstąpic do właściwej akcji, a od* 

czuwając, że chwila ta nadeszła, odezwał się nagle.
— Jak  długo myślisz będz>e jeszcze trwał ten 

stosunek z baronem?
Lo wzruszyła ramionami.

— Tego rodzaju historie, mówił dalej Franken* 
stein, kończą się łatwo. Sprowokowana sprzeczka sta* 
e się powodem zerwania.

— 'ty iem o tym i z tym się liczę. :
— Co później?
Lo wzruszyła znowu ramionami.
— W  najlepszym razie wrócisz do klubu i bę* 

dziesz czekała na rolę statystki Piętnaście marek, mo*

ze dwadzieścia — przy tych dochodach w pensiona* 
Itie na Kurfiirstendammie mieszicać nie będziesz mo* 
gła. W rócisz do dawnego pokoiku na poddaszu, bę* 
Idziesz sobie znowu gotowała w rondelku zupkę gro* 
(ihową lub parę kiełbasek na obiad. Tak, tak Lo, tak 

’ę zazwyczaj kończy. Droga z nędzy do dobrobvtu 
jest przyjemna, ale odwrotna, trudna do zniesienia, 
y nie jesteś natura mogącą teraz prowadzić skromne 

ycie wyzbyć się luksusu i gonić za kierownikami 
: djęć, zebrząt o engagement za oiętnaście marek Ty 

nie jesteś naturą a zresztą — przerwał zdanie w polu* 
yvie robiąc zaciekam'aiącą pauzę, czy jesteś skazana 

a takie życie?
— T y  z twoim wyglądem?
Frankenstein zapali} nowego papierosa, flegma* 

tycznie gasił zapałkę, zmiemf pozycję w jakiej siedział 
wykorzystując chwilę czasu, studiował wrażenie ja* 

kie słowa jego na niej wywarły. A  Frankenste in m o 
(wił orzekonvwu iąco Przed oczyma stanęła straszna 

ewentualność. Że stosunek jej z baroneml raz saę skon* 
czy, było dla mej jasne, dlatego teraz juz na wszelki 
/ypadek składała sobi • pieniądze Ale przyszłości 
swej nie przedstawi ła  sobie tak pesymistycznie, iak 
ią w jaskrawych barnach malował Frankenstein. Zni* 
ta iluzjf szczęścia w jakiem zdała się żyć od miesięcy 
nagle — nagle doszła do przekonania, że jest prze* 

ież tylko utrzymanką, którą po iakimś czasie rzuci 
ię, jak  coś nudzącego, nie wzbudzającego wiecei za* 

interesowania. | Gdy garniec jest Dełny, ziarnko jest 
orzkie. ,„ \

Oc;ag dakzy nastąpi)

OGłOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obltczenh jest jeden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli stę na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; T.struna wl łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1. — £a tekstem zł 0.7C Nadesłme za lm/m w l m/n w 1 łamie zł 0.75. Sekrolog. w tekście' do 86 
m/m w 1 łamie zł 20' , 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących Drący w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnycn zl 0  15
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